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% wyjątkiem dni poświątecznych. 
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Filar pokoju. 


Porozumienie francusko-angielskie, za- 
cieśrione ostatnio na terenie rozpraw w 
kwestii rozbrojenia, uchodzić słusznie może 
za filar pokoju w Europie i na świecie na 
drodze stabilizacji obecnych stosunków. Po- 
rozumienie z Anglia i współdziałanie z nią 
leżały zawsze w intencjach polityki fran- 
cuskiej. W kołach politycznych angielskich, 
hołdujących przekonaniom lewicowym, ist- 
nieją dość znaczne sympatie dla Niemiec 
i dążności pewne do zrewidowania traktatów 
pokojowych w myśl ich życzeń. Ale antago- 
nizm angielsko-rosyjski zmusza Anglję do 
intensywniejszego zajęcia się sprawami kot- 
tynentu europejskiego. Francja w pierw- 
szym rzędzie, ą Polska w dalszym leżą więc 
na linji aktualnych zainteresowań  angiel. 
skich. Obecny rząd francuski energicznie 
trmi agitacię komunistyczną w swoim kra- 
„u, a jego stcsunek do Moskwy nie jest zbyt 
życzliwy. Z drugiej strony najwybitniejsi 
przedstawiciele kierunku frankofilskiego w 
polityce angielskiej wchodzą w skład rzą- 
dzącego stronnictwa konserwatywnego. Na- 
leżą do nich zarówno minister spraw zagra- 
ricznych Chamberlain, jak i jego zastępca, 
lord Cushendun. Zacieśnienie węzłów frau- 
tusko-angielskich Oznacza równocześnie 
wzmocnienie pozycji konserwatystów an- 
gielskich, których orientacja realizuje się w 
ten sposób na terenie polityki zagranicznej. 

Doniosły fakt zacieśnienia stosunku podob- 
nego między Paryżem i Londynem stanowi 
punkt centralty, wpływający na układanie 
Się poszczególnych problemów politycz- 
nych i na nastroje w rozmaitych państwach. 
Przedewszystkiem więc Stany Zjednoczone 
są niezadowolone, lecz niezadowolenie to 
w dziedzinie politycznej ma charakter ra- 
czej teoretyczny, umocnić może Amerykę 
w jej tendencjach niemieszania się zbytnie- 
go do spraw europeiskich. 

Stosunek Włoch do tego faktu ma wię- 
ksze praktyczne znaczenie. Włochy w po- 
ityce swojej bardzo liczą na pomoc angiel- 
a a w ostatnich latach niejednokrotnie do- 
aai aty jei, były w niejednem nawet narzę- 

ziem polityki gabinetu londyńskiego. 
ił zę o che zaszedł fakt, który zaniepoko- 

„OMV na terenie ich nolityki baikan- 
skiej, Oto K anie 1C „polity 1 2a; € 

domaga i Francja interweniowały 
go fozwiażśrij ŚR się od rządu bułgarskie- 
< organizacji 


macedośękz q 9., Powstańczych 
dońskich, działających  przedewszyst- 
ugosławii. Jugosławia jest 
niona z Francją, krok więc 
w którym zaproszone Wło- 
g stacyjnie nie wzięły udziału, 0- 
&ostosowanie się polityki angiel- 
półwyspie bałkańskim do intencji 
ch, stanowi sukurs dla. Jugosławii, 
Znów u wywołało bardzo zły humor. 
nie PEE 5 francuskorangielskie mustało 
do nied ać się również Berlinowi, liczącemu 
Sandra a na pomoc angielska najpierw 
a F ewakuacji Nadrenii. a później, W 
sielski Wentualnego zwycięstwa lewicy an- 
zlja ejl, w kwestii rewizii traktatów. An- 
Dodzie kwestiach tyczących Niemiec odtad 
R ac bedzie W zasadniczych liniach ste - 
„Tie Francji. Zwrócono na to w Niem- 
TA powszechną uwagę, że w manewrełch 
> zą zonych na obszarach okupowanych, 
Ziął udział pułk angielski obok oddziałów 


r ; . śe; : 
ga cUskich, Niemcy wważają to za manife- 
>tacje. 


„EM przeciw 

Ściśle zaprzyjąż 
obu mocarstw À 
chy Maniie è 
znaczą 

skiej na 
francuski 
co W R 


Ta „Wossische Zeitung“ pojawił się już 
się ienny artykuł, grożący porozumieniem 
2a zaniepokojonych z powodu zbli- 

a  ITAMCUSKO-angielskiego, a wiec Nie- 
miec, Rosi, Włoch i Stanów Ziednoczonych. 


oncencja jest najzupełniej fantastyczna 


miejscowa 


4.80 
5.30 


miesiecznie bez dostawy 
miesiecznie z dostawa do domn 


Pronnmerata 


Za granica 7.00 Zł. 


zamiejscowa 


miesieczule z przesyłką pocztowa 5.30 


Skład delegacji polskiej 


na Zgromadzenie Ligi Narodów. 


Skład 
delegacji polskiej na Zgromadzenie Ligi Na- 


Warszawa, 22 sierpnia. (PAT.). 


rodów jest następujący: przewodniczący 
delegacji i pierwszy delegat Minister spr. 
zagr. August Zaleski. 

Delegaci: Stały delegat polski przy 
Lidze Narodów Sokal, Wicemarszałek Se- 
natu Gliwic. 

Zastępcy delegatów: b. Minister dr. 
Chodźko, poseł polski w Bernie Modzelew- 
ski, poseł polski w Rydze Łukasiewicz, po- 
seł do Seimu dr. Graliński. 

Doradcy techniczni: Radca ambasady 


polskiej w Paryżu Arciszewski, naczelnicy 
wydziałów M. S. Z. Tarnowski i Hołówko, 
szef sekretarjatu Ministra spn. zagr. Szum- 
lakowski, kierownik referatu Ligi Narodów 
w M. S, Z. dr. Sokołowski, referent refe- 
ratu Ligi Narodów Benis, pułkownik Ka- 
Sprzycki, major Sitebłowski, sekretarz ge- 
neralny delegacji radca legacyiny  Gniaz- 
dowski ze stałej delegacji polskiej przy 
Lidze Narodów, sekretarz referatu Ligi 
Narodów w M. S. Z. Dygat, sekretarz po- 
selstwa polskiego w Bernie Morstin, radcy 
prawni delegacji Mrozowski i Rundstein.. 


= 


bajorowie Kubala i Idzikowski 
w Warszawie, 


Warszawa, 22 sierpnia (PAT). W: Łodzi, 
do pociągu paryskiego, którym wracali do 
Warszawy: majorowie Kubala j Idzikowski, 
wsiadł przedstawiciel PAT., by powitać lot- 
ników w imieniw Agencji, która pierwsza 
podała wiadomość o ich wyratowaniu, Ma- 
iorowie Kubala i Idzikowski zjawili się w 
wagonie restautacyjnym kilka: minut po go- 
dzimie 6-tej. Pomimo, miesłychamych  wysił- 
ków i przejść połączonych z: lotem trans- 
atlantyckim, obaj lommicy wyglądają Swie- 
tnie, chociaż majora Kubalę, który ma jesz- 
cze rękę na temblaku, czeka przeszło mie- 
sięczna kuracja, po której — zdaniem leka- 
rzy — ręka odzyska w zupełności władzę 
ji czucie. 

Na zapytanie co do zamiarów ma przy- 
szłość, majorowie oświadczyli, że jako ofi- 
cerowie podlegający rozkazom departamen- 


| tu lotnictwa, nie mogą obecnie nic w tej 


sprawie powiedzieć. Major Kubala, słucha- 
jąc opowiadań o wytężonem oczekiwaniu i 
niepokoju w ciągu 48 godzin na wiadomość 
o losie lotników, o miezliczonej ilości telefo- 
nów i © pogłoskach, które powstawały co 
chwila, zwiększając jeszcze zaniepokojenie, 
powiedział: Wiadomość o wyratowamiu nas 
przez „Samos” mogłaby. przyjść do War- 
szawy już w sobotę, gdyby przez4 dziwny 
zbieg okoliczności mie była przetrzymana w 
Hamburgu. Dowiadujemy. się od majorów, 
że lotnicy po przebyciu do Leixoes, tylko 


w iieznacznym stopniu przyczynili się do 
powstania tak licznych a tak niedoktadnych 
wiadomości, które w pierwszych dniach 
pobytu ich w Piortugalji obiegały prasę ca- 
lego świata. Rozmawialiśmy; wprawdzie — 
mówił ruajot Kubala: — dorywczo z dzienni- 
karzami portugalskimi, ale w rzeczy'wisto= 
ści znaczna część wiadomości podawanych 
jako, pochodzące od mas, była czerpańa z 
prasy portugalskiej,  zasilanej niezupełnie 
ścisłemi informacjami, jakich udzielała zato- 
ga „Samosu”. Wiadomości dotyczące masze- 
go lotu mówił w dalszym ciągu major 
Kubala — które ukazały: się w pierwszych 
dniach po naszem przybyciu do Oportu, by- 
ły istotnie zlepkiem informacji, zaczerpnię- 
tych m nieprawdziwych źródeł, dlatego były 
tak sprzeczne i nieścisłe, 

Puaktualnie o godz. 9 pociąg którym je- 
chali lotnicy) polscy, przybył na dworzec 
główny: w Warszawie, gdzie już od dłuż- 
szego czasu oczekiwała: ich licznie zgroma- 
dzona publiczność ii przedstawiciele prasy. 
W pierwszych: rzędach oczekujących zwra- 
cały uwagę żółte kołnierze lotników, któ- 
rzy stawili się bardzo licznie na: spotkanie 
swych bohaterskich kolegów. Wśród mun- 
durów polskich widać było kilka mundu- 
rów francuskich Gdy lotnicy ukazali się 
w. drzwiach wagonu, rozległy: się ma ich 
cześć okrzyki, towarzyszące im póki w sa- 
mochodach mie opuścili dworca, 


Kongres Unji Międzyparlamentarnej. 


Sprawy mniejszościowe. — Protest emigrantów włoskich. 


Berlin, 22 sierpnia. (PAT.). Dziś odby= 
wały się obrady komitetu wykonawczego 
kongresu Unji Międzyparlamentarnej, któ- 
rym w zastępstwie przewodniczącego baro- 
ga Adelsberga przewodniczył prezes dele- 
gacji czechosłowackiej dr. Brabec. Obrady 
te dotyczyły głównie prac przygotowaw- 
czych do rozpoczętych popołudniu narad 
Rady kongresu Unji Międzyparlamentarnej. 

Komisja mniejszościowa ukończyła dziś 
narady pod przewodnictwem b. parlamenta- 
rzysty szwajcarskiego dra Studera. W dy- 
skusii brali udział delegaci niemieccy, e- 
stońscy, słowefńscy i rumuńscy. Ze strony 


Polski brał udział w dyskusii członek dele- 
gacji poseł Neuman. W wyniku narad wy- 
brano podkomisję złożoną z 5-ciu członków 
a mianowicie dra Studera jako przewodni- 
czącego, dra Uhlira (Czechosłowacja), dra 
Diuwara (Rumunja), dra Haselblatta (E- 
stonja) i dra Wilsona (Włochy). Podkomisja 
ta ma zająć się opracowaniem projektu, do- 
tyczącego ewentualnych poprawek w spra- 
wie traktowania kwestii mniejszościowei 
na forum Ligi Narodów. Przyjeta przez ko- 
misję rezolucja, powołując się na uchwałę 
powziętą ra konferencjach w Wiedniu, Ko- 
penhadze i Waszyngtonie i domagając się 


IE — EA" E EU EE EE T A 


i nierealna, przedewszystkiem ze względu na 
Amerykę, a następnie i na Włochy. Niemcy 
same również wystrzegać się bedą podob- 
nego ryzyka politycznego..: 

Ich zły humor i balony próbne, puszcza- 


ne przez prasę niemiecką, dowodzą jedynie, ' 


że porozumienie francusko-angielskie staje 
na drodze dążeniom rewizyjnym, stanowi 
gwarancję trwałości stosunków wytworzo- 
nych przez traktaty, jest więc filarem poko- 
ju europejskiego i światowego. 


„przez 
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Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
day 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w; na- 
tal anem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
É IES Stronach tekstowych, w dziale go- 
e arczym d paski na stronicach tekstowych 
no Eraro kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
A LE drobne ogłoszenia za słowo 10 £r.; 
aa) cał oszenia kupno i sprzedaż za słowo 
SAE a a y strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 

Osłoszęni TWSZA (pod nagłówkiem) 800 zł. 

gioszenia zamiejscowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 


szościowych prar AAE ieai EE 
R i i arodów, pona- 
wia zalecerie, aby system ochrony mniej- 
szości nar.dowych został rozciągnięty na 
wszystkie państwa. W tym celu podkomisja 
ma zająć się opracowaniem metod i sposo- 
bów wiodących do realizacji tego celu. Ko- 
misja upoważnia nastzpnie Biuro Unji Mię- 
dzyparlamentarnej do» przypominania u- 
chwały obecnej rządom poszczególnych 
państw oraz poszczególnym grupom naro- 
dowościowym przy każdej nadarzającej się 
sposobności. Wkońcu rezolucja zaleca pod- 
komisji, aby bacznie śledziła rozwój prawa 
mniejszościowego i w pracach swych u- 
względniła istniejące już w poszczególnych 
państwach gwarancje kulturalne przyznane 
mniejszościom narodowym. 

Berlin, 22 sierpnia. (PAT.). Grupa prze» 
bywających na emigracji parlamentarzy- 
stów włoskich wystosowała do kongresu 
Unii Międzyparlamentarnej memoriał pro- 
testujący przeciw temu, aby parlamenta- 
rzyści włoscy, wchodzący w skład delega- 
cii włoskiej mieli reprezentować naród wło= 
ski oraz Izby ustawodawcze, powołane d? 
sprawowania kontroli nad działalnością rzą- 
du włoskiego. Memorjał nazywa członków 
delegacji włoskiej agentami rządu faszy= 
stowskiego i domaga się ogłoszenia na ple- 
narnem posiedzeniu kongresu protestów ba- 
wiących na emigracji parlamentarzystów. 
Memoriał podpisany został między innymi 
Turatiego, Labriolę, Modiglianiego, 
Amedeo,- Boconiego i Chiezę. 

EEG ,,:, Ez 
POSEŁ KNOLL U MIN. STRESEMANNA. 

Berlin, 22 sierpnia. (PAT.) W dniu dzi- 
siejszym minister spraw zagranicznych Stre- 
semann przyjął posła Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Berlinie Knolla. 


ZAKAZ WWOZU OWOCÓW ZAGRA- 
NICZNYCH, 

Warszawa; 23 sierpnia. (AW.) Obecnie 
obowiązuje zakaz wwozu OWOCÓW Z ZAgTa- 
nicy ze względu na przypadający! okres zbio- 
rów owocowych w kraju. Wszelkie owoce 
pochodzenid zagranicznego, iakie się ukazu- 
ją na rynku pochodzą z dowozu nielegalne- 
go, czynionego pod pozorem importu na fa- 
brykację konserw. 


ŁAŃCUCKI ZNÓW W WIĘZIENIU. 

Warszawa, 23 sierpnia. (AW.) Wczoraj 
aresztowano tu wypuszczonego zaledwie 
przed kilku dniami z więzienia b. posła ko- 
munistycznego Łańcuckiego. Aresztowanie , 
to mastąpiło na zarządzenie sędziego śled- 
czego, w skutek żądamia nadesłanego wczo- 
raj z prowincji Łańcuckiego osadzono na 
Pawiaku, przy uł. Dzielnej, gdzie kilkunastu 
sympatyków jego  odsiaduiących karę wię- 
zienia  unządziło awanturę polegającą na 
krzykach, biciu pięściami w drzwi itd. Po 
kilkunastu minutach spokój został przywró- 
cony. Jednego z! komunistów podejrzanego © 
zorganizowanie demonstracii osadzono wW 
oddzielnej celi. "Wieczorem demonstrowala 
grupa! komunistów, która zgromadziła. się na 
dziedzińcu domu przyłegającego do więzie- 
mia, Policja rozprószyła natychmiast demon- 
strantów, przyczemi aresztowano 9 osób- 


ODPOWIEDŹ JUGOSŁOWIAŃSKA DA 
WŁOCHOM SATYSFAKCJE. 

Białogród, 22 sierpnia. (PAT.). Jak do- 
nosza pisma, minister spraw zagranicznych 
udzieli dziś jeszcze odpowiedzi na włoską 
notę werbalną w sprawie incydentów w 
Sebenico i Splicie. W. kołach politycznych 
wyrażają przekonanie, iż odpowiedź iugo- 
słowiańska da pełną satysfakcję rządowł 


włoskiemu. 
——— i 


projektu fokojowego. 


Jeden z najwybitniejszych śŚwiato- 
wych publicystów, b. naczelny redaktor 
„Times'ów*, który w ciągu długiej swo- 
jej działalności miał sposobność poznać 
wszystkie arkana i najważniejszych ak- 
torów sceny politycznej, p. H. Wickham 


Steed, ogłasza artykuł, który. zaintere- 
suje niezawodnie i czytelników „Gazety 
Lwowskiej”, Red. 


Przekładam nieprzyjemną prawdę mad 
łatwy i miły kompromis, a właśnie od stro- 
ny projektu paktu pokojowego: Kelloga i po- 
koju nasuwa się caty szereg nieprzyjemnych 
prawd. Rok temu w Ameryce wyjawiono mi 
motyw mastępujący: „Cienpimy wszyscy tu- 
taj na pewien rodzaj bólu zębów, myśląc 
o naszej polityce wobec Ligi Narodów, 
chcielibyśmy też pozbyć się tego bólu”, Pro- 
jekt Kelloga jest prośbą i przykładem ame- 
rykańskiej techniki dentystycznej, której za- 
daniem ma być uleczenie Ameryki i usunię- 
cie trapiącego ją bólu. Jest to jednak jeden 
z najlepszych artykułów wyrobu amerykań- 
skiego i sądzę, że W. Brytania pozwoli go 
sprowadzić bez opłaty zwykłego 33 i 1/3% 
cła Me, Kenna. 


Sam projekt jest rzeczą dużej miary. 
Zdaję sobie sprawę z wagi opinii publicznej, 
która nadała mu jego! znaczenie, ale pozatem 
jest jeszcze czynnik innego modzaju. W Ame- 
ryce istniaiy faktyczne trudności w kwestii 
siormułowanią: projektu paktu tak, aby! nie 
znalazł się on w kolizii z konstytucją a prócz 
tego uzyskał miezbędną dla jego ratyfikacji 
większość 2/3 głosów. Trudności tych nie 
można pnzeoczać, oceniając szanse projektu. 
W ubiegłym miesiącu grudniu miałem mo- 
żność odbycia 8-godzinnej konferencji Z 
prez. Coolidge'm w tej właśnie kwestii. Zga- 
dzał się on w zasadzie ma propozycję Brian- 
dia, ale niezgadzał się stanowczo na zaapli- 
ikowanie tej zasady w stosunku do: poszcze- 
gólnego państwa, Uważał za niemożliwe za- 
angażowamie całej potęgi Ameryki w wy- 
padku wiszczięcia wojny przez jakieś pań- 
stwo. Ameryka obawia się, że gdyby Zo- 
stały, zawarte indywidualne, odrębne pakty 
z W. Bmyitanją, Francją czy: z Niemcami 
ja jakiś żądny wojny rząd wystąpił zbrojnie 
przeciw! sąsiiadowi — mie mogłaby ona prze- 
ciwdziałać temu, będąc związaną układem. 


Takie ryzyko wydawało się prezyiden- 
towi miemożliwem do przydęcia, Dążył prze- 
to do słormułowania kwestii w taki sposób, 
aby uniknąć niebezpieczeństwa, grożącego 
w razie konfliktu zwłaszcza stosunkom 
anglo-amerykańskim. W! tym wypadku mo- 
żliwem byłoby” zarządzenie przez Ligę Naro- 
dów bojkotu ekonomicznego przeciw pań- 
stwu naruszającemu pokój. "Wówczas W. 
Brytania mogłaby być zmuszoną w pew- 
nych warunkach do wzięcia, udziału w boj- 


U źródła amerykańskiego Międzynarodowy kongres pokoju młodzieży. 


Haga, 22 sierpnia. (PAT... W Ewerde 
w Holandji odbywają się obrady Międzyna- 
rodowego kongresu pokoju młodzieży. Na 
zjazd przybyło około 500 delegatów repre- 
zentujących 25 krajów. Przybyła również 
delegacja polska, repiezentująca polską aka- 
demicką Federację Przyjaciół Ligi Naro- 
dów w składzie 9 osób z przewodniczącym 
Kazimierzem Mamrotem na czele. Przy po- 
dziale miejsc w prezydjum kongresu i komi- 
sii Polska otrzymała 1 miejsce w konwencie 
seniorów, przewodnictwo w komisji mniej- 
szości narodowych i stanowisko sekretarza 
w komisji ekonomicznej. Otrzymanie miejsca 
w konwencie seniorów należy uważać za 
wielki sukces, gdyż delegacja amerykańska, 
licząca 82 członków i niemiecka, licząca 60 
otrzymały jedynie po dwa miejsca. Polska 


reprezentuje w konwencie Czechosłowacię, 
Jugosławię i Bułgarję. 

W dniu otwarcia kongresu i dnia na- 
stępnego usiłowano ze strony komunizują- 
cej delegacji niemieckiej utrudnić obrady 
kongresu stawianiem wniosków oraz pro- 
testów przeciw rządowi holenderskiemu i 
niemieckiemu za nieudzielenie wiz delegacii 
rosyjskiego Komsomołu. Po burzliwej dy- 
skusji kongres odrzucił wniosek niemiecki, 
przyjmując pojednawczą rezolucję francu- 
sko-holenderską. W dniu 18 b. m. rozpoczę- 
to obrady w komisjach. Ze strony polskiej 
wygłoszono następujące referaty: w komi- 
sii mniejszościowej „O mniejszości polskiej 
w Niemczech“ i w komisii rasowej i kolo- 


njalnej „Zagadnienie rasy a pokój”. 
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Kolosalne nadużycia na kolejach sowieckich. 


donoszą, że rewizja przeprowadzona na 
Omskiej kolei na Syberji wykazała olbrzy- 
mie nadużycia, które dotychczas mawniły 
się w sumie przeszło miljoria rubli. Naczel- 
nik 6 okręgu  Wałujew wraz ze skarbni- 
kiem Tryfonowem fałszowali dokumenty 
kasowe i układali fikcyjne listy płac, we- 
dług których rzekomo wypłacali pieniądz: 


| Ryga, 22 sierpnia. (A. T. E.). Z Moskwy 


osobom zmarłym lub fikcyjnym, a w rze- 
czywistości przyswajali je sobie. Wałujew 
udzielał posad tylko swoim zaufanym, któ- 
rym potrącał z poborów pewną część na 
swój własny rachunek. Przy przeprowa- 
dzeniu rewizji okazało się, że dokumenty na 
300 tysięcy rubli zaginęły. Wałujewa, Try- 
fona i cały szereg innych osób zaareszto- 
wano. 


kocie przy pomocy swej floty, co mogłoby | w końcu stał stę om podobnym w naszej wy- 


pośrednio. i: miechcący odbić się na interesach 
handlowych Ameryki. Dawne antypatie 
mogłyby odżyć nanowo i w Ameryce pow- 
stałby szybko silny, wpływowy ruch za 
przełamaniem blokady i zapewnieniem wol- 
ności obrotu dla towarów amerykańskich. 

'oważne  miebezpieczeństwo — Anglja 
musiałaby bowiem wybierać wówczas mię- 
dzy dochowaniem wierności Lidze a wej- 
ściem w konflikt otwarty z Ameryką — Z0- 
stato rozpoznane i ocenione przez prezyden- 
ta Coolidge'a ġi jego doradców. Dlatego też 
dążyli oni do wyszukania i opracowania ta- 
kiej formuły, któraby przekonała naocznie 
świat cały, iż Ameryka, w. razie podobnego 
konfliktu w tonie Ligi Narodów, nie wyjdzie 
ze swej pozycji meutralnej, nie będzie ani 
pomagała stronie 'zaczępnej, ani też stawiała 
„przeszkody: akcji karnej ze strony Ługi prze- 
ciw zaczepiającemu. 

Na tem właśnie polega psychologiczna 
idea projektu paktu pokojowego  Kełloga. 
Można uczynić jeszcze krok dalej i rozwa- 
żyć samo pojęcie pokoju. Dotąd mówiliśmy 
wciąż o pojęciu, © idei wyrażonej hasłem 
„Dość wojny”. 
Mówiliśmy wciąż: © okropnościach wojny, 
wychodząc z błędnego założenia, iż Świat 

| kiada się zi tchórzy. Mówiliśmy dalej i te 
tak długo o błogosławieństwach pokoju, iż 


STANISŁAWA GORYŃSKA. 2) 


Obrazki szwedzkie. 


Il. 
Błogosławiona stolica. 


Takie miano można nadać Stockholmo- 
wi, któremu Bóg nie poskąpił łask. Waska 
cieśnina, u wrót której mała forteca broni 
dostępu od strony wschodniego miebezpie- 
czeństwa; statki z najdalszych krańców 
świata przybijać mogą w samem sercu mia- 
sta; temi dniami polska bandera powiewała 
z „Gdyni“, tuż przy Muzeum narodowem. 
Rozłożony na stałym lądzie i na kilku wys- 
pach, z tysiąca leżących w jego sąsiedztwie. 
może się Stockhołm poszczycić najpiękniej- 
szą okolicą między stolicami Europy. Z każ- 
dego punktu miasta, z każdego, można po- 
wiedzieć, okna, roztacza się widok na cudo- 
wne jeziore Mallarn, na morze, na skaliste 
i urwiste, lasami pokryte skery. Rodziny 
mieszkańców miasta spędzają lato w naj- 
bliższem sąsiedztwie, wśród przyrody zie- 
leni, uprawiając jak najwięcej sportów wo- 
dnych, całe dnie płynąc jachtami, żaglow- 
cami, motorówkami po wodach między Wys- 
pami. Woda, zarówno jak i powietrze, wy- 
daje się nieodzownym dla nich żywiołem. 
Saltsjióbaden, kąpielisko w uroczem położe- 
niu i o najnowszych urządzeniach leczni- 
czych, do którego dojeżdża się tramwajem 
lub statkiem za godzinkę, gości turystów 
z wszystkich krajów Europy. Tak samo w 
mieście, w okolicznych zamkach Drottnigs- 
holm i Gripsholm, w muzeach, w parku, 
gdzie znajdują się zabytki etnograficzne z 
całej Szwecji, w restauracjach, hotelach 
i sklepach, spotyka się obcych, którzy w 
miesiącach letnich załudniają opuszczone 


przez stałych mieszkańców miasto. Szwe- 
dzi, spragnieni wsi i lata po długiej oŚmio- 
miesięcznej prawie zimie, zaludniaja wiej. 
skie domki, rozsiane nad brzegami wód do- 
! koła stolicy. Tegoroczne lato pod względem 
pogody było rzekomo najgorsze od 30 lat, 
Tak przynajmniej zapewniali nas tubylcy. 
Nam samym wydawało się, że rację miała 
królowa Desirée, żona pierwszego króla 
z dynastji Bernadotte, która o Szwecji mö- 
wiła, że niema w niej lata, tylko dwie zimy, 
biała i zielona. O architektunicznych zabyt. 
kach, o współczesnych budynkach Stockholmu 
trudno mówić w tak ciasnych ramach. Nie 
można jednak pominąć sposobności bez wy- 
rażenia podziwu dla nowego ratusza miau 
sta, zbudowanego według planów szwedz- 
kiego mistrza Östberga, w nowoczesnym 
stylu skandynawskim. Gmach ten jest do- 
wodem dobrego smaku, kultury i wysokie- 
go poziomu, na jakim stoją przemysł i Sztu- 
ka stosowana Szwecji. Wspaniałe sale ratu- 
sza, jego marmury, galerje, obicia, obrazy, 
strzelista o złoconej kuli wieża i jej odbicie 
w fałach morza — to wszystko tematy dla 
poety, który chciałby napisać tysiąc i jedną 
bajkę ze Szwecii. 


Gościnność, kuchnia. 

Jedną z naszych narodowych, przez nas 
zarówno, jak i przez obcych uznanych za- 
let, jest przysłowiowa wprost polska Zo- 
Ścinność. Ale Szwedzi Śmiało na tem połu 
mogą podjąć rywalizację z nami. W! niektó- 
rych objawach gościnności przewyższają 
nas stanowczo, w innych może są za to 
mniej od nas ekspansywni, co tłumaczy się 
sztywniejszą ód naszej i pozornie zimniejszą 
naturą. By uplastycznić ten kontrast, mó- 
żnaby powiedzieć, że nasza gościnność jest 
bardziej impulsywna, szwedzka bardziej 
przemyślana i dbająca o najdrobniejsze 


A to zupełnie coś innego. |jowego; każdy naród powinien przyjąć 


obraźni do taniego obrazka wymalowanego 
krzykliwemi barwami. Uczyniono z pokoju 
coś tak nudnego, bezsensownego, że żaden 
żywy człowiek mie mógłby znieść nic po- 
dobnego. Pokój jednak oznacza coś zupełnie 
inmego, Dotąd myśleliśmy poważmie tylko 
o. wojnie, która: jest istotnie monsensem, bar- 
barzyństwein. Pokój musimy uważać za naj- 
niebezpieczniejszys majbatdziej  wyczerpują- 
cy stan istnienia, do którego ludzkość dąży. 
Ale o tem myślało i mówiło się bardzo mało. 
Mr, Kellog mawołuje obecnie do porzucenia 
ideji wojny, jako Środka  urzeczywistniania 
celów polityki narodowej. Gdybyśmy nare- 
szcie dopięli tego celu, mależałoby! pomyśleć 
ol pokoju, jako o najwyższym celu do osiąg- 
nięcia. Musielibyśmy wówczas starać się 
przedstawić sobie i innym pokój jako cos in- 
teresującego, a wtedy: idzie zdziwiliby się 
może poraz pierwszy. wobec zagadnienia, co 
zrobić ze swem życiem, ba, nawet prasa 
nie wiedziałaby: napewno, co ma teraz czy- 
nić, skoro odjęto jej możność wypełniania 
szpalt dyskusją o wojnie. 

Światu przedłożono: projekt paktu poko- 
go 
chętnie i skłonić swój rząd do szybkiego i 
|bezzastrzeżeniowego ratyfikowania tego 
Ci 
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szczegóły wygody i zadowolenia gościa, 
Drobiazgowość ta w gościnności była na- 
wet chwilami kłopotliwa dla gościa, którego 
każde życzenie, ba nawet każde wyrażone 
zdanie, uważano za rozkaz, który spełnić 
należy. P 

Obfitość i doskonałość posiłków, trunki, 
których ilość wobec ograniczeń w Szwecji 
nasuwała podejrzenie, że nie zawsze jesteś- 
my w zgodzie z ustawą, troskliwość 0 Każ- 
dej porze dnia, byśmy nie zgłodnieli, każa 
podejrzewać, że mamy w Szwecii sławę a- 
petytu i pragnienia Zagłoby. Nasyciwszy nas 
i napoiwszy do syta, gościnność dalej ka- 
zała oddawać na nasze usługi najrozmaitsze 
wehikuły i w nielicznych tylko wypadkach 
poza Stockholmem  stąpaliśmy pieszo po 
ziemi szwedzkiej. Doskonałe drogi i dosko- 
nałe samcchody, poza koleją, przenosiły nas 
z miejsca na miejsce; o motorówkach i stat- 
kach wolę nie mówić. Stanowczo nie mam 
talentu, by jako dobry żeglarz, stawiający 
dpór gniewnym falom, IŚĆ w zawody z po- 
tomikattii Wikingów. 

Mówiąc o gościnności, nie sposób nie 
wspomnieć o kuchni szwedzkiej, dorównu- 
iącej najlepszej kuchni francuskiej bez wła- 
ściwego tej kuchni camouflage bogactwem 
sosów, przypraw í korzeni, Przystawki zaś 
szwedzkie, Ów legendarny stół przekąsek 
smórgosbord, wymagałby dla opisu swej 
piękności i doskonałości swei przyprawy, 
dla nieznaliel zresztą tozmaitości pióra 
Brillat-Savarin'a lub poety smakosza. Smör- 
gosbord wymaga od obcego przybysza pe- 
wnych żonglerskich talentów, gdyż tradycja 
chce, by spożywać te przysmaki na stojąco, 
manipuluiąc talerzem i nakryciem, nabiera- 
iac z licznych półmisków. a równocześnie 
przegryzając różnemi gatunkami pieczywa 
i chleba, z których suche odmiany kiókebród 
znane są już i w Polsce. 


z" 


UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI PODPISANIA 

PAKTU PRZECIWWOJENNEGO. 
| Berlin, 22 sierpnia, (AW.) Program uro” 
czystości związanych z pobytem sekretatż? 
stanu Kelloga w Paryżu przedstawia się 0 
statecznie następująco: Kellog przybędzie W 
piątek popołudniw ma dworzec St. Lazare O” 
Paryża i uda się wprost do ambasady amć* 
rykańskiej gdzie zamieszka. W piątek pop% 
łudnin i przez całą sobotę zajęty będziś 
Kellog oficjalnemi przyjęciami. W soboti 
wydaje amerykański ambasador wielki bai” 
kłet na cześć Kelloga, na który zaproszeń! 
będą ministrowie francuscy i obcy dyplo* 
maci. W niedzielę wieczorem wydaje Kelloż 
bankiet dla przedstawicieli państw któ 
podpiszą pakt W poniedziałek nastąpi ur 
czystość podpisania paktu, Wieczorem w pó 
niedziałek przyjmuje Briand przedstawicieł 
15 państw obiadem. w którym uczestniczy” 
będzie również i Poincare. We wtorek pre” 
zydent republiki francuskiej przyjmie W 
Rambouillet Kelloga. Prezydent Doumergu? 
zaprosi ministrów i ambasadorów tych 
państw, które uczestniczyć będą w podp 
saniu paktu, we wtorek ma śniadanie. W śro 
dẹ odjeżdża Kellog do Favru w towarzy” 
stwie irlandzkiego prezesa ministrów Co 
grawe, który zaprosił amerykańskiego 5% 
kretarza stanu do Irlandii, Dnia 4 września. 
wyjeżdża Kellog na pokładzie „Leviatana 
z powrotem do! Ameryki. 


-—— 


BERLIN A PAKT KELLOGA., 
Berlin, 22 sierpnia. (PAT.) W związki 
z dzisiejszem posiedzeniem gabinetu Rzeszy» 
na którem między iunymi omawianą byłe 
sprawa Wyjazdu ministra Stresemanna d* 
Paryża, w tut. kołach politycznych podiv 
szą, że przystąpienie Niemiec do paktu Kel 
loga trakitorwane jest w pierwszej linji 
stanowiska polityki niemieckiej wobec Sta” 
nów Zjednoczonych a nie jako problem p” 
lityki niemiecko - francuskiej, Z tego punkt 
widzenia rozpatrywamy być "musi równić 
wyjazd ministra Stresemanna: do Paryża. 
Rzeczą zupełnie zrozumiałą jest, że W 
związku z wizytą paryską ministra Strese- 
manna dojść must do rozmów, w których 
poruszone zostaną kwestje posiadające szc 
gólne znaczenie dla Polski i Niemiec. Jest 
również pewnem, że dojdzie do spotkani* 
między: Stresemamnem a Poincarem.. Rozmó 
wy te jednak mie mogą przynieść żadny: | 
wyników konkretnych. i 
Berlińskie koła polityczne oczekują 1% 
tomiast, że w czasie rozmów genewskidih 
poprzedzających sesje Rady oraz obrady 
plenarne- Zgromadzenia: Ligi Narodów rozp | 


LJ 


trzoną zostanie szczegółowo kwestia politt“ 
ki niemiecko - francuskiej a więc w pierw“ 
szym xzędzęe sprawa ewakuacji Nadrenii. 
(>) LJ 
Popierajcie 
| Le O. P. P. 


ciół „Skol“, któremu towarzyszy wzajem 
staroświecki ukłon przed i po wychyleni” 
kielicha, jest związany z tyloma tradycy! 
nemi przepisami, że obcy, chcąc uniknać 
nieporozumienia, najlepiej uczyni, nie pode 
mując inicjatywy a raczej czekając, aż %0 
gcspodarz lub inny z tubylców wezwanief 
po nazwisku, ukłonem i słowem: „Skol“ 28%. 
chęci do wypróżnienia szklanki. A głow$ 
musi mieć wytrzymałą, gdyż takich zachdł 
usłyszy wiele w ciągu jednego obiadu. Nigd 
nie należy przypijać do gospodyni lub g0 
spodarza, faux pas, który często zdarza 5%. 
cudzoziemcom. Na przyjęciach prywatnyc” 
zarówno jak i oficjalnych, gospodarz bod: 
parę słów powiada na powitanie gości i 9 
czekuje, że jeden z nich podziękuje mu 
gościnę. Zaś na szczególne uczczenie, 
bankiecie, żegnając lub witając, Szwedź 
mają poczwórny okrzyk „Niech żyję! 
„Hurra“, które w całości słychać tylko 97 
raz pierwszy, poczem rytmicznie trzykro 
donośne rozlega się „--ra! --ra! --ra!“. V 
tani i żegnani tylokrotnie tym okrzykiem 
nabyliśmy już w nim wprawy i czeka 
tylko okazji, by zawitali do nas gość 
szwedzcy, a gdzie tylko się zwrócą, pow 
tamy ich gromkiem szwedzkiem: „Hurra * 

Mówiąc o gościnności, przyjęciu i ob! 
czajach szwedzkich, warto zwrócić uw 
na jedną z naszych nawyczek czy też a 
łogów, dla którego Szwedzi zupełnie © 
mają zrozumienia. „Niepunktuałność jest | 
Szwecji grzechem śmiertelnym, który g 
serdeczniejsze stosunki może zamaącić“. M. 
przyjęcie, rendez-vous, na konferencie pr 
ważną, czy też pogadankę przyjaciel 
Szwed stawia się z punktualnością prež. 
zyjnego chronometra i nie pojmuje, że ™ + 
być inaczej. 4 


Zwyczaj przypijania do gości i przyja 
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Przymus adwokacki 
według projektu polskiej procedury 
cywilnej. 


„_ Komisja Kodyfikacyjna większością gło- 
sów (6 przeciwko 2) przyjęła projekt Fieri- 
chą o przymusie adwokackim w sądach o- 
Klęgowych, apelacyjnych i w Sądzie Naj- 
wyższym. 

e ei 20 odnośnego projektu brzmi in 
„ISO jak następuje: „W sądach okręgo- 
WAU „w Sądach apelacyjnych i w Sądzie 
8 szym strony muszą się zastąpić 
| adwokatów i to bez względu ma to, 
dziew, 795 toczy się przed. kompletem sẹ- 
Do x czy też przed sedzią samoistny m . 
da wili, gdy przyszły ujednostajniony ko- 
postępowania cywilnego zacznie obo- 
kwa zajdą może jeszcze drobne we 
Prze zie kwestji pełnomocnictwa stron 
mial sądem zmiany, zasada. jednak przy- 
Su adwokackiego pozostanie niewzru- 
szoną. 

„Warto więc już dziś omówić jej zna- 
czenię. 

Adwokatura w szerokiem znaczeniu te- 
go słowa jest częścią wymiaru sprawiedii- 
wości i służy, zarówno szerokim warstwom 
ludności jak i sądom, którym ułatwia znako- 
micie zadanie przez fachowe przygotowanie 
procesu. Tę prawdę oddawna zrozumiały 
państwa Zachodu, wprowadzając u siebie 
bezwzględny przymus: adwokacki. Za przy- 
musem adwokackim przemawia wiele bar- 
dzo okoliczności, wystarczy jednak wymie: 
nić dwie najważniejsze, by zrozumieć po- 
trzebę samej instytucji. P lnOces, poczynając, 
jeśli chodzi o instancje, od: sądiu okręgowe- 
go, jest w większości wypadków skompliko- 
wany, wymaga od strony: znajomości facho- 
wej į umiejętności należytego wyświetlenia 
sytuacji prawnej, co się absolutnie mie da 
pomyśleć bez: zastępstwa strony! przez: adwo 
kata. Zresztą nie mależy pominąć i drugiei 
nader 'włażnej okoliczności, iż przymus 
adwokacki przyczyni się w znacznej mierze 
do zmniejszenia ilości sporów, Adwokat po 
ocenienin stanu faktycznego często uświado- 
mi klijenta, iż należy pominąć drogę sądową, 
szukając załatwiemia sporu w ugodzie. Kan- 
celarja adwokacka stanie się przy panującym 
przytmusie adwokackim, wedle. słów cztonka 


Komisji Kodytikacyjnej Trammera, sitem 
przez które sprawy będą przechodzić do 
sądu, 


Przymus adwokacki zrodzi w szerokich 
sferach ludności większe zaufanie do wy- 
miaru sprawiedliwości, zadając cios t. zw. 
pokątnemu pisarstwu, które pcha strony na 


drogę procesu, częstokroć zgóry zupełnie 
beznadziejnego. 
A zatem przymus adwokacki jest ze 


wszech miar pożądany: położy on kres w 
pewnej mierze jieniactwu, gdyż adwokaci 
powstrzymają strony od! wnoszenia mienza- 
sadnionych skarg do sądów, zaś sprawy 
przed sąd przyjdą już należycie przygoto- 
wane pod względem materiału faktycznego. 
A. S. P. 
u E E] 
FIASKO STRAJKU POWSZECHNEGO 
NA ŁOTWIE. 

Ryga, 22 sierpnia. (PAT.) Socialiści nie- 
zależny i komuniści proklamowalj dziś jedno- 
ka s. pl strajk powszechny jaikio protest 
zawodo rozwiązaniu lewicowych związków 
"" Fam Łotewska partja socjalistycz- 
Wodowych ie biuro centralne związków Za- 
kowi, uważaj IPowiedziałło się przeciw straj- 
niezależnych. © go za prowokację ze strony 
związku z Só w i komunistów. W 
DOW A 1 strajk powszechny nie miał 
owodzenia. W Ryd trajkuje w dniu dzi- 
slejszym zał Vaze strajkuje 


ków alediwie 25% wszystkicii mobotni- 
które uolicją aresztowała około 400 osób, 
WY i Starały się wstrzymać ruch tramwaijo- 


Przerwąć pracę w porcie i fabrykach 
ać — oreg osób starających się zorganiza - 
wi Boli aj estacyjny pochód wbrew zakazo- 
estan R w stanciu między policją a mani- 
rany = kilku policjantów odniosło lekkie 
zakłóc OK życia w mieście mie został neaogół 
ią j ruch tramwajowy nie uległ prze- 
się a. „Prowincji donoszą, że i tam strajk 
czenia, powiódł. Kolejarze odmówili przyłą- 
wa Się doj strajku, W nyskim sądzie okrę- 
a miala odbyć się rozprawa o rozwią- 
wi te Związków zawodowych, Sąd postano- 
4 odroczyć rozprawę, aby przesłuchać dal- 
aj świadków, na razie zaś utrzymał w 

acy decyzję w sprawie rozwiązania lewi- 
cowych komunistycznych związków zawo- 
dowych, 


Oraz 


KONSTERNACJA W LONDYNIE. 
, Londyn, 23 sienpnia. (AW.) Konsterna- 
Cię wywołała tu wiadomość otrzymana z N. 
ABA że sekretarz stanu Kellog odwiedzi 
LU andie, matomiast mie przybędzie do Londy- 
nu. Wiadomości tej przypisywane: jest pew- 
te znaczenie polityczne, 
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KRONIKA. 
SIERPIEŃ | | <aencarz | 


| y 3 Rz.-kat. Filipa i Benicj. 


Gr.-kat. Ławrentja 
Wschód słońca g. 4 m 32 


Zachód „ g. 18 m 44 
Czwartek | DŁ dn. 14g. m 45 


W Urzędzie pocztowym Tyrawa Wołoska, 
powiat Sanok zaproiwadzoną, służbę telefoniczna 
i telegraficzną w drodze telefonicznej w ograni- 
czomych godzinach dziennych, 


Na zaproszenie Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej udał się wczoraj do Spały Mi- 
nister spraw zagranicznych Zaleski. Powrót 
ministra do Warszawy nastąpi dziś rano. 

Nowy Podsekretarz stanu w Minister- 
stwie Oświaty. Na pierwszem posiedzeniu 
Rady Ministrów, które odbędzie się zaraz po 
pcwrocie z urlopu Premjera Bartla, zosta- 
mie przedstawiony wniosek o nominację P. 
Czerwińskiego na Podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Oświaty oraz przedłożony no- 
wy Statut tego Ministerstwa. Zgodnie z 
nim prowadzenie departamentu ogólnego w 
Ministerstwie Oświaty powierzone będzi: 
Podsekretarzewi stanu. 

Powrót z urlopu p. Dewey'a. Doradca 
finansowy Banku Polskiego, p. Dewey, po- 
wracą do Warszawy z urlopu wypoczynko- 
wego w końcu sierpnia. 

Budowa szpitali. Ministerstwo Robót 
Publicznych przystępuje do opracowania 
rozporządzenia w sprawie budowy szpitali. 
Przy opracowywaniu przepisów brane są 
pod uwagę najbardziej nowoczesne wymogi 
sanitarno-higjieniczne. Rozporządzenie to 
zostanie wydane na podstawie niedawno o- 
głoszonej ustawy budowlanej. 

Inspekcja obozów ćwiczebnych K. O. P. 
Na początku przyszłego tygodnia dowódca 
Korpusu cchrony pogranicza, gen. Minkie- 
wicz, wyiedzie na inspekcię szkolnych ba- 
talionów ćwiczebnych, zakwaterowanych w 
wielu punktach pogranicza. 

Stypendia Ministerstwa Komunikacji. 
Ministerstwo Komunikacji przeznaczyło od 
września r. b. 6 stypendjów dla Połaków- 
studentów politechniki gdańskiej. Każde sty- 
pendjum wynosić ma 100 gułdenów  miesię- 
cznie. 

Konierencja w sprawie „Wielkiego Lwo- 
wa“. Przybył do stolicy p. J. Strzelecki, 
Komisarz Rządu we Lwowie i odbył dłuż- 
szą konferencję z Wiceministrem Jaroszyń- 
skim w sprawie „Wielkiego Lwowa“. Nieba- 
wem bowiem Lwów zostanie powiększony 
przez przyłączenie szeregu gmin podmiej- 
skich, co wpłynie na wzrost ludności miasta 
o kilkadziesiąt tysięcy osób. Komisarz, Strze- 
lecki cmówił również w Ministerstwie Skar- 
bu sprawę długoterminowej pożyczki dla 
Lwowa, który po roszerzenin swych grani? 
stanie wobec nowych zadań inwestycyinych. 


Nowy rok szkolny, Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego ogłasza, że rok 
szkolny w szkołach średnich ogólnokształ- 
cących, seminarjach nauczycielskich i szko- 
łach zawodowych, wskutek zarządzenia 
iMinisterstwa, rozpoczyna się w dniu 3 wirze- 
śnią. W szkołach powszechnych nauka roz- 
pocznie się normalnie w dniu 1 września. 
Osobnych zawiadomień Kuratorjum wysy= 
łać nie będzie. 

Ze spraw miejskich, Gmina miasta Lwo- 
wa przystąpiła obecnie do budowy piątego 
bloku domów mieszkalnych na ulicy Stryj- 
skiej. Gdy ;poipirzednie bloki obejmują miesz- 


kania: drwuspokojowe, ostatni blok, będzie za- í 


wierał 64 mieszkań jedno-pokojowych z ku- 
chnią. W bloku będzie. 4 kondygnacje scho- 
dów z 4 wejściami. Gmach będzie 3 piętro- 
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skiego. Blok ten, będzie mieścił kilkaset 
mieszkań, Na ulicy Pełtewnej po wykończe- 
niu pawiłonu 12 i 13, które niebawem będą 
zamieszkane, rozpoczęto już budowę pawi- 
tonu 14. Poza: budynkami mieszkalnemi. Gmi- 
na miasta Lwowa, przystępuje intensywnie 
do budowy szkół. I tak rozpoczyna się bu- 
dowa szkoły im. M. Reja na placu Misjonąs- 
skim. Na budynku szkolnym im, M. Komopni- 


ckiej Ma. ul, Zielo ne j , nadbudo wane Zos tani ei 


3 piętro. Plany budowy szkoły im. Szaszkie- 
wiczia na ulicy Zamkniętej zostały już wy- 
gotowane i niebawem rozpocznie się budo- 
wa tego gmachu. Również szkoła M, Mag- 
daleny, otrzyma nowe skrzydło. Skrzydło 
to wybudowane będzie o rozmiarach daw- 
nego gmachu. Tak więc szkoła ta: zostanie 
dwa razy powiększona. Miasto przystępuje 
również do budowy mowiego gmachu gimna- 
zjum im. Królowej Jadwigi ma ul. Dwernic- 
kiego. Roboty te jak wiadomo oddano pp. 
Kamienobrodzkiemu i Ułamowi. Z innych 
budowli wsomnieć należy o budowie chłodni 
w Rzeźni miejskiej żeł. betonowej. Roboty 
te prowadzi: firma Zacharjewicz į Jurasz. W. 
tych dniach rozpoczną się również roboty 
około garażów ma dworcu budowłanym, ja- 
koteż budowa ochronki ma ul, Pijarów. Nie- 
bawem zostamie ogłoszona rozprawa oferto- 
wa na wykonanie pawilonu wystawowego 
w Poznaniu gminy miasta Lwowa, Pawilon 
ten będzie żelazno - betonowy. Z mniejszych 
robót prowadzi się dalszą budowę na cmen- 
tarzu Obrońców Lwowa — wznosi się miej- 
sca ustępowe w różnych dzielnicach miasta, 
a nadto, wraz z rekonstrukcją Ratusza prze- 
budowuje się strop w sali obrad. 

Przyjazd znakomitego gościa do Polski. 
Przybył do Warszawy książę Sakol, gene- 
ralny dyrektor służby zdrowia Królestwa 
Siamskiego. Celem przyjazdu egzotycznego 
gościa jest dhięć zapoznania się z organiza- 
cią służby zdrowia wi IPolsce. W tym celu 
książe Sakol odwiedził departament Służby 
Zdrowia, zapoznał się z ośrodkami zdrowia, 
Oraz obejrzał szereg innych organizacyi 
służby zdrowia rządowych i komunalnych. 

90-ta rocznica śmierci A, Chamisso. 
Dnia 21-go b. m. upłynęła 90-ta rocznica: zgo- 
ni znanego poety i pisarza niemieckiego, A. 
v. Chamisso. Autor pięknych poezji i nowel, 
wśród których zyskała sobie większą sławę 
opowieść p. t. „Peter Schlemihl”, zjednat so- 
bie przyjażń i uznanie Polaków w. r. 1831, 
występując z gorącą obroną powstańców. 
Chamisso umarł w r. 1838-ym. 

i od TE 

Zmarli we Lwowie, Władysław Drążek lat 
37, samobójstwo przez powieszenie; Ludwik Hal- 
ski lat 58, cukrzyca; Władysław Cirin lat 6S, 
choroba serca; Julian Łukasiewicz lat 27, grużli- 
ca płuc: Adam Binder lat 50, samobójstwo przez 
powieszenie; Jan Oriiun lat 27, samobójstwo; Zo- 
fja Seńkowska lat 35, gruźlica płuc; Szymon Fel- 
ler lat 76, choroba serca; Sala Kwoczka lat 15, 
przepuklina; Michał Schuchad lat 62 udar mózgu; 
Janina Kawecka lat 21 gruźlica płuc; Franciszek 
Beloch lat 63, cukrzyca; Zofja Koszulińska lat 15, 
gruźlica płuc. 


Strzały ną pl. Św. Jura. Ubiegłej nocy dwaj 
wywiadowcy Urzędu śledczego Klepczarek i O- 
chorowicz, przechodząc placem św. Jura zauwa- 
żyli dwóch podejrzanych osobników, którzy na 
ich widok poczęli uciekać. Wówczas funkcjona- 
riusze policyjni puścili: się „'W pościg, a gdy osob- 
nicy ci, mimo wezwania nie zatrzymali się, wyw. 
Ochorowicz strzelił za nimi trzykrotnie. Na od- 
głos strzałów jeden z nich Władysław Bodnar 
zatrzymał się, drugi zaś Stanisław Czucza zbiegł. 
Obaj sa dobrze znani policji. Za Czuczą zarzą- 
dzono poszukiwania. 

Cała rodzina uległa obłędowi. We wsi Dziki 
Garb pow. Rudki, cała rodzina złożona z 6 osób 
dostała pomięszania zmysłów, prawdopodobnie 
na tle religijnem. Oto Stanisław Stern wraz z Żo- 
ną i 4 syuami rozebrawszy się do naga, poczęli 
pić się między sobą pałkami, chcąc w ten sposób 
„wypędzić z siebie djabła", Zmaganiom, które 
mogły mieć tragiczne konsckwencje, przeszkodzi- 
ła policja, która z wielkim trudem ubezwładniła 
szaleńców i oddała ich do zakładu dla uinysło- 
wo chorych w Kulparkowie. 

Ostrzeżenie, Od kilku dni na terenie Lwowa 


wy. Na każdej kondygnacji zmajdować się| grasuje młodzieniec podający się za Leona Kila- 


będzie: po 4 mieszkania, z osobną spiżarką i 
miejscem ustępowem, a jedynie łazienika bę- 
dzie jedna, wspólna: dła 4 mieszkań. Równo- 
cześnie: rozpoczęto budowę olbrzymiego blo- 
ku domów mieszkalnych na ulicy Arciszew- 


ra rzekomo ucznia gimnazjalnego bez Środków 
do życia. Oszust stara się w ten sposób wzbu- 
dzić litość u ludzi. Symuluje on wycieńczonego 
człowieka, a przyjęty do domu, okrada go i ni- 
knie. Należy zatem wystrzegać się pomysłowcgo 
młodzieniaszka. 
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IGRZYSKA SPORTOWE W CZASIE DO. 
ŻYNEK W SPALE. 

Warszawa, 22 sierpnia. (PAT.). Wzo= 
rem ubiegłego roku, w programie tegorocz- 
nych uroczystości dożynkowych u P. Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej w Spale w dniach 
25, 26 i 27 b. m. znajdują się igrzyska spor- 
tcwe, program których przedstawia się 
bardzo bogato. Między innemi obejmują 
one bieg sztafetowy o nagrodę przechodnią 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej, którą w 


roku ubiegłyn: zdobył zespół białostockie- | 


go związku młodzieży wiejskiej. Ze wzglę- 
du na to, że praca sportowa związku mło- 
dzieży wiejskiej poszła w roku bieżącym 
szybkim krokiem naprzód, 
wiadają się niezmiernie interesująco. 


ń MEGALOMANJA LITEWSKA, 
Kowno, 22 sierpnia. (AW.) Dzisiejsze 
| dzienniki z wielką pychą stwierdzają, że Li- 
twa odrzuciła propozycję Polski i nie będzie 
rokowała z! Polakami, „Lietuvos Aidas” pod- 
nosi, że Polska powinna poznać zdecydowa- 
ną energię Litwy, która zgodzi się z Polską 
dopiero wówczas, gdy otrzyma z powiotem 
Wilnó. Podobnie brzmią niedorzeczne ko- 
| mentarze innych dzienników kowieńskich. 
| REORGANIZACJA KONSULATÓW. 
Warszawa, 23 sienpnia. (AW.) Departa- 
| ment konsularny Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych ukończył projekt reorganizacji kon- 
sułatów zagranicznych. W ogólności projekt 


zawedy zapo- | połega na klasyfikacji konsulatów ma dwie 


kategorie ti. I i Il-gą. 


POZNAŃ RADZI NAD UCZCZENIEM 10-EJ 
ROCZNICY NIEPODLEGŁOŚCI I PO- 
WROTU MARSZAŁKA. 

Poznań, 22 sierpnia. (PAT.) Dziś odby- 
ło się w sali Izby przemysłowo - handłowej 
zebranie zwołane przez grono poważnych 
osobistości, cełem zastanowienia się nad for- 
mą uczczenia 10-tej rocznicy niepodległości 
Polski i powrotu Marszałka Piłsudskiego Z 
Magdeburga do Polski. W zebraniu wzięło 
udział około 40 osób, w tem przedsta wiciele 
władz państwowych i samorządowych, Woj- 
ska, duchowieństwa, organizacji społecz- 
nych i prasy. Przewodniczył zebraniu kura- 
tor okręgu szikolnego poznańskiego dr. Na- 
osa Poj ożywionej dyskusii uchwalono u- 
Worzyć komitet tymczasowy złożony Z 
5-ciu osób, który ma zająć się omówieniein 


ÓW Organizacji i utworzeniem wła- 
Ś crw ego komitetu. 


W SOBOTĘ ACHMED ZUGU ZOSTANIE 
KRÓLEM, 

Wiedeń, 22 sierpnia. (PAT.) Prasa do- 
nosi Z Tirany, że według komunikatu urzę- 
dowego posiedzenie Konstytuanty ałbańskiej 
mające na celu obwołanie Achmeda Zogu 
królem odbędzie się w najbliższą sobotę. Mı- 
nister spr. zagranicznych odczyta «orędzie 
Achmeda Zogu do marodu o działalności rzą- 
dów. które sprawowały władzę w ciągu o- 
stątnich kilku lat, Bezpośrednio potem zgio- 
madzenie przez aklamację zaofiaruje Achme- 
dowi koronę. Z kolei delegacja parlamentu 
uda. się do szefa. rządu, aby mu przedstawić 
propozycję w sprawie obwołamia Achmeda 
Zogu królem. Jak podaje „Daily Telegraph" 
Achmed Zogu zapytał mocarstwa, czy go- 
dzą się na jego wstąpienie na tron. Mocar- 
stwa: odpowiedziały podobno, że nie mają 
nic przeciw temu, o ile wstąpienie Achmeda 
na tron będzie odpowiadało woli ludności 
albańskiej. 


NASTĘPSTWA BUDOWY PANCERNI. 
KA „A, 

Berlin, 22 sierpnia. (PAT... Ferment 
wywołany w łonie niemieckiej partji socia- 
listycznej w związku z budową pancernika 
trwa w dalszym ciągu. W dniu wczorajszym 
funkcjonariusze okręgowej wrocławskiej 
socjaldiemokracii uchwalili na swem zgro- 
madzeniu niezwykle ostrą rezolucję żąda« 
jącą wycofania socjalistycznych ministrów 
z rządu i oświadczającą, że z ministrami ty- 
mi nie będą się oni poczuwać do dalszej so- 
lidarności. Nadto zswrontadzenie uchwaliło 
wezwać radnych socjalistycznych miasta 
Wrocławia, by zgłosili przeciw przyznaniu 
kredytów na urządzenie przyjęcia prezy- 
denta Hindenburga, który ma dokonać we 
wrześniu podróży na Śląsk. Prasa nacjona- 
listyczna berlińska oburza się z tego powo- 
du, zarzucając socjalistom Śląskim, iż chcą 
wyrządzić afront prezydentowi Rzeszy. 


ALFABET ŁACIŃSKI W SZKOŁACH TU- 
RECKICH. 

Konstantynopol, 22 sienpnia, (AW.) Rada 
ministrów na wniosek ministra oświaty po- 
wzięła. doniosłą uchwałę wprowadzenia Z 
rozpoczęciem b. roku szkolnego w pierw- 
szych klasach wszystkich gimnazjów i szko- 
łach tureckich alfabetu łacińskiego. We 
wszystkich! wilajetąch zorganizowane zosta- 
mą specjalne kursy, w których mauczyciel- 
stwo tureckie zapoznane będzię Z metodomi 
wprowadzenia nowego alfabetu. Drukarnie 
państwowe dostały już zamówienia na wy- 
konanie nowych książek i podręczników 
szkolnych, drukowanych alfabetem łaciń- 
skim. Prasa powitała entuzjastycznie zarzą- 
dzenie ministra oświaty, Niektóre dzienniki 
drukują część numerów czcionkami łaciń- 
skiemi. W najbliższej przyszłości mają być 
także zorganizowane kursy dla ludności, 
któreby starszym pokoleniom ułatwiły przy- 
swojenie alfabetu łacińskiego. 

BE m 


DRUGA GIOCONDA LEONARDA 
DA VINCI? 

Berlin, 22 sierpnia. (AW.) Z Madrytu 
donoszą, że w Salamance znaleziono obraz 
starego pochodzenia, do którego nie przy- 
wiązywano dotychczas specjalnej wagi, obe- 
cnie po dokonanej ekspertyzie przez znaw- 
ców sztuki Średniowiecznej okazało się, iż 
jestto druga Gioconda pędzla Leonarda. da 
Vinci, Równolegle do Giocondy, malowanej 
w r. 1503, Leonardo da Vinci rzeczywiście 
malował portret pięknej żony Amerigo Ben- 
zi, znanej pod mazwą Ginevry, Portret ten 
był pendantem do Monny Lizy. Portret Gi- 
nevry zaginął i nie dało się go nigdzie do- 
tychczas odszukać. Być może, że sensacyl- 
ne odkrycie w Salamance dotyczy tego wła- 
Śnie portretu gdyż trudno jest przyjpuścić, 
że Leonardo da Vinci małował drugi portret 
Giocond:y, 
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Poszukiwanie zaginionych lotników. 


Londyn, 22 sierpnia. (A. T. E.). Donoszą | nowej „Italfi“ opuścił wczoraj po dokonaniu 


z Ottawy, że rządy Canady i Danii postano- 
wiły prowadzić energiczne poszukiwania 
celem odnalezienia zaginionych lotników 
Hassela i Cramer'a. Rząd duński wydał po- 
lecenie statkowi znajdującemu się na wo- 
dach grenlandzkich, aby przedsięwziął po- 
szukiwania wzdłuż wybrzeży Grenlandii. 
Rosyjski łamacz lodów „Krassin“, który z 
powodu uszkodzen musiał chwilowo wstrzy- 
mać poszukiwania Amundsena i grupy balo- 


Sezon w Zakopanem. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej). 
Zakopane, w sierpniu 1928. 


Zakopane stało się niemodne. Pozornie 
życie bieży dawnym torem. Krupówki, le- 
dwie mieszczą na swych wąskich chodai- 
kach tłumy spacerowiczów, rozbrzmiewa 
jazz-band w „Morskiem Oku”, u Trzaski i w 
innych kawiarniach, zapełnionych  roztań- 
czoną publicznością. Przeciwstawia się temu 
masa kartek z napisem „wolne pokoje“ oraz 
skargi kupców na zły sezon, a stary góral- 
dorożkarz, zapytany o stan gości, odpolwia- 
da: „goście som, jene ponów nimo“. Praw- 
dopodobnie na tak minorowy ton sądu wpły- 
nęły targi z publicznością, niechcącej, mimo 
niezbyt uprzejmych nalegań górali, płacić 
więcej za kurs, jak 50% ponad taksę. Fak- 
tem jest, że Zakopane w lecie, z roku na 
rok pustoszeje. Składa się na to z jednej 
strony jego niemodność, odciągająca boga- 
tych, a przedewszystkiem nowobogackich, 
z drugiej zaś strony drożyzna i skłonność do 
wyzysku, które skierowały inteligencję mi- 
łująca góry i uprawiającą turystykę do oko- 
licznych wsi, jak Poronin, Bukowina i Inne, 
zapełnionych obecnie po brzegi. Do walki 
z grożącem Zakopanemu  niebezpieczeń- 
stwem upadku, wystąpił, z inicjatywy wła- 
Ścicieli hoteli i pensionatów, Komitet, zapo- 
wiadający swoją działalność głównie na ła- 
mach prasy. Zdaje się jednak, iż teren to 
nie bardzo właściwy, ponieważ nic nie po- 
może propaganda, gdy warunki pobytu w 
Zakopanem się nie zmienią. Musi się zrozu- 
mieć, iż Zakopane staje się z powrotem sie- 
dliskiem inteligencji, dziś niezbyt zasobnej 
w gotówkę, oraz turystów, składających 
się w dużej mierze ze studentów, i do ich 
poziomu dostosować stosunki miejscowe. 
Jak mało liczą się dotychczas w Zakopanem 
z turystami, ilustrige fakt, iż zasadniczo nie 
można podjeżdźać do gór autobusami, nie 
zapłaciwszy równocześnie jazdy powrotnej, 
mającej nastąpić w tym samym dniu, z któ- 
rej turysta naturalnie nie może skorzystać. 

Mimo wszystkie niedomagania, dość 
bogato i interesująco przedstawia się życie 
kulturalne Zakopanego. Składają się na nie 
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Jesienna miłość. 
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Tłukę się po domu: to siadam przy 
biurku, to znów chodzę bez wytchnienia po 
pokoju, wychodzę na balkon orzeźwić się 
chłodnem powietrzem i wypatrywać znaku 
na ciemnej i cichej drodze, Złorzeczę sobie 
za to głupie póiście do Hotelu Metropol, 
Miał mnie w ręku ten przeklęty Turek. Kpił 
sobie ze mnie do woli... I Carlotta jest w je- 
go mocy. Na myśl o iej przerażeniu sam 
bladłem z przerażenia. Jest ona gdzieś w 
tem olbrzymiem mieście pod kłuczem. Bo- 
że! gdzie ona może być? 

Policja musi ią znaleźć. Londyn, to nie 
średniowieczne Włochy, aby wbrew prawu 
i władzom, kobiety mogły być porywane 
i wywożone do niezdobytych twierdz. Po- 
wtarzam sobie, że powróci, że przywrócą 
mi ją sprawnie działające instytucie angiel- 
skie, że moja rozpącz, to najwyżej rzecz je- 
dnego lub dwóch dni, że to specjalne zezwo- 
lenie, uzyskane dziś rano, a leżące tu prze- 
demną, nie jest dowodem ironji losu, jakby 
się wydawało, i że w przeciągu tygodnia 
z uśmiechem będziemy wspominać tę stra- 
szną zmorę dzisiejszego dnia i z serdecznym 
śmiechem patrzyć będziemy w przyszłość. 

Dziś jednak czuję się bardzo samotny. 
„Samotność — to niezawodny towarzysz 
bezradnego człowieka“ — mówi Epiktet. I ja 
jestem bezradny. Cała moja podpora. tkwi 
w mądrości tych oto książek; a cała mą- 
drość tych książek nagromadzonych ze- 
wsząd od podłogi do sufitu, nie może mi dać 
nawet źdźbła rzetelnej pomocy. Gdyby choć 
Pasquale był tu — ten człowiek czynu i by- 


strego umysłu! Muszę zaufać wypróbowa- | 


koniecznych napraw port norweski Stavan- 
ger. Rosyjski komitet pomocy oświadczył, 
że akcja ratunkowa będzie prowadzona w 
myśl ideałów solidarności wszechludzkiej 
dalej, jakkolwiek zdaniem Nansena niema 
prawie żadnych nadziei odnalezienia Amund 
sena. Jest rzecza możliwą, że „Krassin“ 
źmie również udział w poszukiwaniach Has- 
sela i Cramer'a. 


kcncerty (ostatnio Egona Petri), wystawy 
sztuk plastycznych oraz występy krakow- 
skiego teatru „Nowości, Ordonówny, Kru- 
kowskiego i innych. 

Specjalnie godne uwagi i na wysokim 
poziomie artystycznym, jest postawione ma- 
larstwo na 2 wystawach. Jedna z nich mie- 
ści się w Szkole Przemysłu Drzewnego i za- 
wiera cprócz obrazów W. Skoczylasa 
i Rafała Malczewskiego, prace ucz- 
niów szkoły oraz kilimy, druga zaś, Związku 
Plastyków T.S.P. w Bazarze Polskim. Eks- 
ponaty malarskie obudwu wystaw cechuje 
przedewszystkiem koloryt poekspresjonisty- 
czny o tonach silnych, soczystych i zdecy- 
dowanych, stopionych jednak w jeden od- 
cień zasadniczy, a nie surowych jak we 
vczesnym ekspresioniźmie. Motywy zaczer- 
piiięte przeważnie z Tatr. Najwięcej siły 
i wyrazu, głównie przez dobór, intensyw= 
nosć i rodzaj barw osiągnął w pejzażach ta- 
trzańskich Stanisław Gałek. Odmiennym 
od niego jest Karol Kłosowski w wido- 
kach o subtelnym jasnym kolorycie, pełnyw 
łagodności i wizyjności Tatry malują po- 
nadto Białyniecki-Birula, R. Mal- 
czewski, Malicki, Rykała i Ter- 
lecki, z których każdy wnosi swoiste wa- 
lory, lecz na ich omówienie nie pozwalają 
ramy niniejszego artykułu. 

Portret i obraz rodzajowy reprezentuje 
W. Skoczylas i Ignacy Witkiewicz. 
Pierwszy w kolorycie o bardzo rozległej 
skali obok motywów architektonicznych, 
traktowanych  zlekka futurystycznie, daje 
sceny o wartościach artystycznych, wypły- 
wajacych głównie z kompozycji brył i linij, 
w których przy bujności kształtów niewie- 
ścich dominuje miękkość i okrągłość form. 
Ogromnie oryginalne są pastelowe portrety 
Witkiewicza, posegregowane zapomocą 
symbolicznych liter, na klasy, od „wyliza- 
nych“ (jego określenie), poprzez „charakte 
rystyczne* do „karykatur“. Pierwszą rolę 
w tych portretach gra kompozycja barw 
i kształtów, nie związanych bezpośrednio z 
przedmiotem portretu, z której dopiero iako 
coś wtórnego wyłania się postać lekka, zda- 
jąca się być niejako duszą obrazu całego, 
określoną przez charakter kompozycji. 

Z przyjemnością można zauważyć pod- 
jęcie przez Jana Szostaka-Gąsieni- 
nym metodom tej poziomej machiny, którą 
ograniczyła się do wyszukania Carlotty na 
zasadzie blizny na iej czole i znamienia za 
uchem. A tymczasem czuję się bardzo Sa- 
motny, Pani Mc. Murray, jedyna moja przy- 
jaciółka, do której mógłbym się zwrócić, 
jest ciągle jeszcze w Bude. O ile wiem, Spo- 
dziewa się ona dziecka w najbliższej przy- 
szłości i zostanie ona w Kornwalii aż do 
chwili jego przyjścia na Świat. Wzdrygam 
się na myśl zobaczenia się z jeji mężem — 
zresztą w tej chwili ten pieniący się hura- 
gan ludzkiej energii upaja się swą nocną 
pracą w redakcji. Do Judyty iść więcej nie 
mogę. I jakkolwiek biedaczka Antonina Ca- 
ły dzień serdecznie płakała, a Stenson Wy- 
rażał mi swem zachowaniem współczicie 
pełne poważania, nie mogę przecież szukać 
pociechy u służby. Chwyciłem w ramiona 
iednookiego kota i skryłem twarz w jego 
sierści — tam, gdzie Carlotta kryła swolą. 
„Oto tak chciałabym być całowana!* O dro- 
ga, droga moja, gdybyś tu była, całowałbym 
cię w ten sposób! zn 

Poszedłem: na górę i błąkałem się po iei 
pokoju. Antonina przygotowała wszystko na 
nec, jak zwykle. Na łóżku leży jej pajęcza 
nocna koszulka z wiśniowemi wstążkami, 
Przy łóżku stoją dobrze znane czerwone 
pantofle na: bezczelnych obcasach; szlafrok 
w pogotowiu na poręczy krzesła; nawet 
miedziany kubek z gorącą woda stoi na u- 
mywałni. I wiem, że ta głupia kobieta leży 
na górze z szeroko otwartetni oczami i CZE- 
ka na powrót swej pieszczoszki. Ucałowa- 
tem przepojoną jej zapachem poduszkę 
w tem miejscu, gdzie ostatniej nocy spoczy- 
wała jej głowa i zszedłem na dół ze ściśnię- 
tem gardłem. 

Siedzę znowu przy biurku, i aby tie o- 
szaleć z riepewności, notuję wydarzenia 


cę, malowania na szkle, ongiś ogromnie 
rozpowszechnionego jako rodzaj sztuki lu- 
dowej. Obrazy jego o dużej dozie artyzmu, 
z których najlepsze zamieszczone są na wy- 
stawie, znane są ogólnie w Zakopanem. 
Na zakończenie, poświęcając kilka słów 
pracom uczni Szkoły Przem. Drzewn. musi 
Się wyrazić ubolewanie, iż kierownictwo tej 
Szkoły wyszło z rąk p. Stryjeńskiego, któ- 
ry jej nadał specjalny kierunek, zespolony 
z dawnego rodzimego i ekspresionistyczne- 
go, bardzo oryginalnego i właściwy tylko tej 
szkole. Obecna wystawa wykazuje bardziej 
mechaniczne kopjowanie dawnych wzorów, 
bez jakiejkolwiek tendencji do rozwoju gdy 
chodzi o rzeźbę i rzemieślnicze tylko wyko- 
nanie w świeżo wprowadzonym dziale sto. 
larskim. Szkołe obecnej brak ducha i kie- 
runku, gdyż miejsce p. Stryjeńskiego jest 
dotąd nieobsadzone. 
Józet Grabowski. 
| O E O | 


Projekt zawodnienia 
Sahary. 


Sahara była do niedawna bardzo mało 
zbadaną. Dopiero wojna i udoskonalone 
przez nią lotnictwo oraz automobilizm przy- 
czyniły się do dokładniejszego poznania te- 
go ogremnego a tajemniczego obszaru. 

Wiedziało się dotąd o Saharze, że zaj- 
muje powierzchnię około 9.160 tys. km?, że 
ma kształt płaskowzgórza, ciągnącego się 
od krańców Egiptu po Ocean Atlantycki, a 
pCprzecinanego na skrajach obszaru skalne- 
mi wyniosłościami, których wysokość do- 
sięga czasem aż 2.500 m. Wiedziano też, że 
pustynia Sahary pozbawiona jest 
niemal całkowicie wody. Tylko jej 
część północno - zachodnia nawodniona jest 
rzeką Wadi - Draa. Inne koryta wodne na- 
pełniają się jedynie podczas większych opa- 
dów. Zasadniczo, woda wnika w grunt pia- 
szczysty, przepadając gdzieś w nieprzeby- 
tych głębinach; wszędzie więc panuje be z- 
ustanna, zabójcza susza, i tylko 
tam, gdzie warstwa ziemi jest w głąb mniej 
przepuszczalna, woda zatrzymuje się bliżej 
powierzchni i tworzą się oazy, pokryte bui- 
ną roślinnością. 

Wedle obliczeń, z ogólnei liczby 9 miljo- 
nów kilometrów kwadr. — przypada 4 milj. 
km? na obszary zupełnie suche i bez wege- 
tacji jekiejkolwiek; na stepy i pastwiska 1/3 
miljona, a ziemia uprawna i oazy zajmują 
zaledwie około 200 tysięcy km’. 

Kwestia nawodnienia Sahary była już 
niejednokrotnie poruszaną. Zawsze atoli 
brak wody stawał na przeszkodzie wszel- 
kim projektom. Zdawało się, że idea nawo- 
dnienia tej ogromnej pustyni afrykańskiej 
jest wogóle nieziszczalną, gdyż 
mniemano, że cała Sahara wznosi się ponad 
poziom morza, a zatem nawodnienie jei by- 


w swym pamiętniku*), Ujęte w słowa wy- 
dają się prawie niewiarogodne. 

Nagle odezwał się przeraźliwy wstrzą- 
sający głos dzwonka. 

Zbiegłem ze schodów. Były to wieści 
o Carlocie. Nie, — to Carlotta wraca do 
mnie. Serce omal nie pękło mi z radości. 
Wiedziałem, że gdy otworzę drzwi, Car- 
lctta wpadnie w me obięcia, śmiejąc się 
i płacząc naprzemian. 

Otworzyłem drzwi. Był to tylko urzę- 
dnik policyjny. 

—- Sir Marek Ordeyne? 

—elak. j 

— Wpadliśmy na nieomylny trop tel 
młodej osoby. Wyiechała z Londynu z dwor- 
ca Victoria ekspręsem Continental o drugiej 
dwadzieścia w towarzystwie pana "os 
na Pasquale'a. ALE 


ROZDZIAŁ XVIII. 
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Już minęło pięć dni, jak ten grom we 
mnie uderzył, a dopiero teraz odzyskuję ró- 
wnowagę; dopiero teraz budzę się ze stras 
sznego bólu. 

Chodziłem jak we Śnie. Jakieś niewy- 
raźne sylwetki ludzkie o głupich głosach po- 
zdrawiały mnie w klubie. Niezliczone druki, 
na które padały moje oczy, nie miały żadne- 
go sensu. Zmuszałem się do mechanicznej 
pracy przepisywania krótkich notatek do 
inojej Historii; nie wkładałem w to ani odro- 
biny inteligencji; papieże, książęta, malarze 
były to kategorje nieskojarzonych imion, bu- 
dzące we mnie tyleż oddźwięku co kolumny 
Jeneralnej Dyrekcji Poczt w Londynie. Wpa- 


*) Należy: sobie uprzytomnić, że napisałem 
te stronice potem w Weronie, uzupełniając krót- 
kie notatki mego pamiętnika, 
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loby chyba połączone z kołosalnemi trud- 
nościami i kosztami. 

Obecnie pokazało się, że sprawa ta wy” 
gląda zupełnie inaczej. Oto dr. Ball, naczel 
nik angielskiej służby pomiarowej, przeko A 
nał się w czasie wojny, że pewna część pu 4 
styni położona jest przecież poniżej ps 
ziomu morza. Chodzi tu mianowicie 7 
tę część pustyni Libijskiej, która leży w po 
bližu źródła Kwatarra; wschodni jej kraniet 
odległy jest mniejwięcej o 200 km. od Kairu 4 
Jest to niż, wielka dolina, o obszarze dk ołu ~ 
17.500 km. kwadr., posiadając bogate ~ 
złoża soli, co wskazuje na to, że była to 
prawdopcdobnie kiedyś część morza Śród 7 
ziemnego, połączona z właściwem morzem 
kanałem, który z czasem uległ zniszczenitl. 
Dolina ta leży cała niżej pozioma 
morza, a największa jej głębokość poło: ` 
żona jest 140 m. niżej tego poziomu. 4 

Ten to' właśnie obszar ma być w przy: 
szłości nawodniony. Woda ina być sprowa” > 
dzona z Morza Śródziemnego tune 
łem, przy pomocy całego systemu wodospa* 
dów o ogólnej sumie energji 160.000 H. P 
Przed rozpoczęciem budowy tunelu, maja 
być przeprowadzone głębokie wiercenia w 
celu zbadania gruntu. W ten sposób na całel 
tej przestrzeni powstanie kiedyś kolosal“ 
ne jezioro, a nawodniona i użyźniona 
dolina Kwatarra stanie się jedną ogromna 
oazą. Ziemia pokryje się tu roślinnością, za” 
kwitnie nowe życie, a część plemion kocziie- 
jących osiądzie tutaj na roli. Można snuć 
nawet dalei ponętne obrazy: powstana tu 
kiedyś miasta, oświetlone elektrycznie, 0< 
patrzone w wodociągi i kanalizację, kraj za- 
cznie się uprzemysławiać, otworzą się no 
we możliwości kolonizacyjne, przybędą cał 
falangi nowych osiedleńców, pociązniętyc 
egzotycznością tej osobliwei ziemi. 

Rząd egipski zainteresował się żywo ca” 
łym projektem i na roboty przygotowawcze - 
w dolinie Kwatarra wyasygnował kredyt | 
w wysokości 850.000 szylingów. 


Prace wstępne rozpoczną sie nieba 
i może iuż niedługo daczekamy się Tealizacii 
takiego marzenia, że na Saharze zatętni ŻY” 
cie, a ludzie korzystać będą z wszystkicii 


zdobyczy cywilizacji, jakby to było w Pary” 
żu lub w New-Yorku. cj 


EET | SZ Oc 
KAFANDARIS ŻYJE! 
Ateny, 22 sierpnia. (PAT" Agencja" 
Ateńska stwierdza, że pogłoski o rzeka Ń 
mem zabójstwie Kafandarisa są całkowiciś 
fałszywe. Źródłem tych informacji jest za 
pewne pozbawiony większego znaczenia - 
wypadek, jaki zdarzył sie w dniu wyborów» 
gdy Kafandaris, zwiedzając 
chodźców w Atenach został 
przez grupę wyborców. 


dzielnicą 1 
napadnięty 


trywałem się bezmyślnie w ogień lub w 0%. 
ciekające deszczem drzewa. W czarnej roz” 
paczy błąkałem się po ulicach. Szukałem 
zapomnienia w Zoologicznym ogrodzie. 

Jest tam wytresowana bura niedźwie* 
dzica, która zupełnie jak człowiek prosi 9 
ciastka. Nakarmiłem ją w porywie przyja” 
znego uczucia. Stałem bezczynnie prze 
klatką, czując do zwierza dziwną koleżeńska 
sympatję. Przekręciła głowę na jeden boks 
patrzyła na mnie łagodnemi ciemnemi ocza* 
mi i przykucnąwszy na biodrach wysunęł2 
prosząco swe łapy po za kraty. Tak sam” 
błagała i prosiła Carlotta. Oddawałem sić 
marzeliom na temat gnostycyzmu i metali” 
Zycznej spekulacji. Carlotta przestała dla 
mnie istnieć jako zwykła ludzka istota o nie” 
śmiertelnej duszy, i to co znałem i co kocha“ 
łem, było tylko obrazem kobiecego kształt 
ożywionym przez elementarnego ducha, ska“ 
zanego na szukanie wciąż nowej formy ist 
nienia. To co odjecha.o z dworca Victori* 
było tylko duchem, poszukującym ludzkig 
formy. Duch fatalizmu niespętany konwef 
ciami ludzkiemi i kierowany przeznaczenie” 
mi niedostępnemi dla umysłu śmiertelnik? 
ożywił ciało tej małej burei niedźwiedzic”* 
Patrzy ona na mnie tak dziwnie, tak przy” 
milnie i daje mi złudzenie oczu Carlotty i” 
ruchów. Wczoraj jeszcze prosiłem ją, D“ 
powróciła do mnie. Mówiłem, że w dor 
pusto i nudno. Prosiłem namiętnie, a oc 
które miałem przed sobą, wyrażały głęb” 
kie wzruszenie, — sądziłem więc, że wz” 
szyłem, jej serce. Lecz pośród tej sceny 
szedł inny gość i stworzenie to, wydając P 
czliwą skargę, wyciągnęło łapę po Sie) 
— teraz byłem zupełnie pewny, że to 
lotta. 
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Po Olimpjadzie. 
Wywiad z kierownikiem polskiej ekspedycji olimpijskiej. 


Warszawa, 22 sierpnia. (PAT.). Po po-|rzyńskiego, naszych szermierzy, „wioślarzy 
Wrccie z Amsterdamu, kierownik polskiej ji kawalerzystów złotemi głoskami zapisane 


ekspedycji olimpijskiej i prezes Polskiego 
aa tu Olimpijskiego inż. Znaidowski u- 
EA przedstawicielowi P. A. T. rozmowy 
a temat udziału Polski w Igrzyskach am- 
sterdamskich. 
Na wstępie inżynier Znajdowski zazna- 
» Że w porównaniu z Igrzyskami pary- 
ZE W roku 1924 ekspedycja polska do 
na, CTdamu była dobrze przygotowana a 
y oc finansowa ze strony Państwowego 
sz Zędu Wychowania Fizycznego nie po- 
Ee marne, Sprawa mieszkaniowa była 
dli ag doskonale a locum jakie posie- 
chyba jeg mpiiczycy było wprost idealne; 
teow iedyni Amerykanie byli tak zakwa- 
Ani, jak Polacy. Przyjęcie jakiego pol- 
scy olimpijczycy doznali ze strony komitetu 
polsko-holenderskiego w Amsterdamie, na 
czele którego stał konsul honorowy polski 
Buckman, było wprost bajeczne. 

Co się tyczy wyników, uzyskanych 
brzez Polskę, to są one,jak na stosunki pol- 
skie, doskonałe a uzyskanych przez nas 12 
punktów świadczy dowodnie © tem, że sport 
polski poszedł o duży krok naprzód. Ze 
względu na to, ma on doskonałe znaczenie 
propagandowe a nazwiska Konopackiej, Wie- 


czył 
skie 


zostaną w dziejach polskiego sportu. Zdo- 
byliśmy bowiem na arenie zagranicznej sza- 
cunek i uznanie i każdy obecnie wie, że i 
Polska ma coś w sporcie do powiedzenia. Nie 
pomogą stosy bibuły propagandowej; naj- 
lepszą propagandą to zwycięstwo. 

Na zakończenie inż. Znajdowski oświad- 
czył, że badanie lekarskie zawodników pol- 
skich wykazało, iż trening  przedolimpijski 
prowadzono dobrze; był on jednak krótki. 
Jest to doskonałą nauką dla nas na przy” 
szłość. Toteż dążeniem naczelnej magistra- 
tury sportowej w Polsce Związku polskich 
związków sportowych i Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego winno być rozpoczęcie od za- 
raz nowej systematycznej pracy Oraz roZ- 
łożenie jej odpowiednio na okres 4-ro letni. 
Wysiłki braci sportowej nie wiele jednak 
pomcgą, o ile cate społeczeństwo nie przyi- 
dzie nam z pomocą. Każdy winien rzucić 
trochę grosza, aby zasilić skromny fundusz 
alimpijski. Przy takiem postawieniu sprawy 
— zżkcńczył prezes Znajdowski — możemy 
być spckcjni o wyniki naszych zawodników 
na przyszłych Igrzyskach olimpijskich w 
roku 1932 w Los Angeles. 


R O O O O O 


Targi Wschodnie. 
2—12. IX. 1928, 


ZBIOROWA WYCIECZKA RUMUŃSKICH 
ROLNIKÓW NA TARGI WSCHODNIE. 


Kcnsul polski w Kiszyniewie p. Świerz- 
biński donosi Zarządowi Targów Wschod- 
nich, iż w Gałackim i Kiszeniewskim okrę- 
gu konsularnym organizuje się staraniem 
konsulatów polskich obu tych Okręgów przy 
współdziałaniu tamteiszych Izb rolniczych, 
wielka zbiorowa wycieczka rolników na 
Targi Wschodnie dla bliższego zaznajomienia 
się z hodowlą bydła rogatego: w Polsce. Im- 
pulsem do tej wycieczki jest wielkie zainte- 
tesowanie się rumuńskich kół rolniczych 
Sprowadzonemi w liczbie kilkudziesięciu 
Sztuk okazami polskiego bydła rasowego, 
którego doskonałe kwalifikacje, jak się oka- 
zuje, nadają się świetnie do rumuńskich kli- 
matycznych i innych warunków. Przybycie 
większej liczby przedstawicieli zaintereso- 
wanych sfer rumuńskich stoi w związku z 
planami dalszego eksportu polskiego bydła 
zarodowego do Rumunii. 


EGIPCJANIE I BAWEŁNA EGIPSKA NA 
TARGACH WSCHODNICH. 


Jak już donieśliśmy, zjeżdża na tego- 
roczne Targi reprezentatywna grupa egip- 


— 


LICYTACJE 


Dnia 6 jej Edykt licytacyjny nieruchomości. 

tut. ggrika 1928 r. g. 9 rano odbędzie 
jącygj, e licytacja 3/24 części realności, 
431/8, 1247, ze Z parcel grt. 237/1, 431/2, 431/5, 
1727 ks gm %0, 189] i 1551 obj. wyk. hip. L 
M. kąt. Kobyłomałaki, których 
wa wraz z przymależnościamni 
y A najniższa vierta 355 a Was 
paa "noszące się do powyższej 
Sad poj zladać E a 
Budzango,  OWiatowy, Oddział II. 
Budzanów, dnia 10 sierpnia 1928, 


f licytacyjny. Na wniosek 
edzię A jako strony egzekwującej 
Do południu uaea września 1928 o godzinie 3 
aych warunków 1. Nr. 3 na zasadzie zatwierdzo- 
whi. 567 gminy Spytkowice obej- 
Przynajęj cele gruntowe 'i budowlane wraz z 
_; MoŚciami. Wartość szacunkowa wynosi 
niższe; „e AMiŻSZA oferta 1.474 zł. Poniżej naj- 

*el oferty sprzedaż mię nastąpi. 7298 
Zato, Sad Powiatowy, Oddział II. 

Or, dnia 3 sierpnia. 1928. 


1 E. 1215/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Tapp ela Arnolda Zimmerspitza w Wadowi- 
3 odbędzie się dnia 19 września 1928 godzina 
4 sala Nr. 3 ma zasadzie zatwierdzonych 
uników licytacyjnych sprzedaż połowy real- 
4 whi. %ł wartości szacunkowej 2.844 zł. 90 
taz połowy: realności whl. 156 gminy Podol- 
Wartości szacunkowej 2.916 zł. 22 gr. Najniż- 
oferta 3.877 zł. 48 gr. Poniżej majniższej 
Y Sprzedaż nie nastąpi. 7296 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

24 lipca 1928, 


Se 
Sza 


ofert 


Zator, 


9 odbędzie się licytacja całej 
. . gr. gm. kat, Zakopane 

A składującej z parceli gruntowej wraz z 
alność  eszkaltym przy ul. Jagiellońskiej. Re- 
č ta oszacowana została ma kwotę 12128 zł. 


w licytacyjnych sprzedaż 1/8 czę-, 


NN nc WE ZZ Z ee: 


Ogłosze: 


skich przemysłowców, która wystawi wy- 
roby rodzimej produkcji tego egzotycznego 
kraju. W grupie tej będzie uczestniczyło o 
ficjalnie egipskie ministerstwo rolnictw 1, 
które wystawi bawełnę w jej rozmaitych 
gatunkach i odmianach. Jest to szczególnie 
ważne dla naszych przemysłowców włó- 
kienniczych z Łodzi, Bielska, Białystoku itp. 
Import bawełny do Polski odbywa się bo- 
wiem w przeważnej części na angielskie 
porty, a pośrednictwo Anglików  podraża 
znacznie koszty surowca. Bezpośrednie ze- 
tknięcie się naszego przemysłu włókienni- 
czego z egipskimi producentami bawełny, 
doprowadzi z wszelką pewnością do! nawią- 
zania stałego kontaktu z iednem z najpowa- 
żniejszych światowych centr produkcji ba- 
wełny, co nie pozostanie bez wpływu na 
kalkulację kosztów produkcji. 

Egipcianie przyjeżdżają jednak na Tar- 
gi Wschodnie nietylko w charakterze wy- 
stawców. Pragną oni również rozgłądnąć 
się w możliwościach eksportowych z Pol- 
ski, a zwłaszcza interesują się polskim prze- 
mysłem metalurgicznym. W! Targach bierze 
udział Dom Handlowy  egipsko-polski H. 
Gabbour i B. Duchnowski, majacy swa sie- 
dzibę w Warszawie i Kairze i Akcyjne To- 
warzystwo Handlowe „The Near-Fast* z 
Aleksandrii. Obie firmy pragnąc nawiązać 
Ściślejsze stosunki handlowe z Polską, inte- 
resują się specjalnie naszemi możliwościamł 
eksportowemi. 


Najniższa oferta wynosi 6064 zł. poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Dokumenty 


dotyczące tej sprawy jako wyciąg hipoteczny, 
wyciąg katastralny i protokół oszacowania mo- 
Żna przeglądać w tut. Sądzie biuro Nr. 8 w go- 
dzinach urzędowych. 7297 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 26 maja 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. Iv. 82/28. Stanisław Morawski ur. w roku 
1896 w Pantalowicach pow. Przeworsk, przy- 
dzielony do austrjackiego 90 p. p. wyruszył na 
front włoski, gdzie w. roku 1916 zaginął, Wdra- 
żając postępowanie «elem uznania go za Zmar- 
łego, a małżeństwo za rozwiązane, wzywa się 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy, poczem Sąd na ponowną prośbę Toz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 7070 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 21 czerwca 1928. 


T. 164/28. Ołeksy Czekam urodzony 1895 Żu- 
rawce jako żołmierz zaginął 1916. Celem "uznania 
za zmarłego wzywa się aby: do pół roku zgłosił 
się lub udzielono wiadomości o nim Sądowi. 7063 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 14 lipca 1928. 


T. 134/28. Iwan Janusz, urodzony w Wietli- 
mie 1884 żołnierz zaginął podczas wałki 1915. 
Wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia udzie- 


lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub ku- 
ratonowi Drowi Buxbaumowi adwokatowi w 
Przemyślu. 7261 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 20 lipca 1928, 


T. 124/28. Salamon Amada, właściwie Lippe 
urodzony w Dobkowicach 1895 żołnierz zaginął 
podczas boju 1915. Wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio- 
nym Sądowi lub kuratorowi Drowi Mantlowi 
adwokatowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 21 lipca 1928. 


5 


Sprawy gospodarcze. 


Łódź, Lwów t Kraków na Powszechnej 


Wystawie Krajowej. W ostatnim czasie Dy- 
rekcja Powszechne} Wystawy Krajowej za- 
warla szereg umów z poszczególnemi gmi- 
mami większych miast polskich w sprawie 
ich udziału w Powszechnej Wystawie Kra- 
jowej. Między innemi umowy takie zawarto 
z gminami miast: Łodzi, Lwowa i Krakowa. 
Łódź i Kraków ulokują swe eksponaty w 
pawilonie Samorządów. Łódź na przestrzeni 
365 m”, a Kraków 460 m”, Lwów zaś buduje 
własny, trwały 1 bardzo efektowny pawilon, 
który stanie między Wieżą Górnośląską 
a Halą Maszyn i będzie wspaniałą ozdobą 
tej części terenów PWK. 


Z Giełdy. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 22 sierpnia 1928. 

Na Giełdzie bez obrotów. 
Poza Giełda sporadyczne transakcje w zbo- 
żu chlebowem w ramach dotychczasowych no- 
ftowań. 

Na ogół sytuacja bez zmiany. 

Tendencja zniżkowa, utrzymuje się nadal, u- 
sposobienie: spokojne. 

Żyto małopolskie 1928 690 gr. 34:50 do 35.50. 
Rzepak ozimy 72.25, do 73.25. 

Inne kursa niezmienione. 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 22 sierpnia 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 8'88 890 8'86 
Franki franc. 3510 3519 3501 
Belgja 1240209 124:33:00 124:71-00 
Holandja 357:50 358'40 356 60 
Kopenhaga 23805 238 65 23745 
Londyn 43:27:75 43:38:50 43:17 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryż 34:83:50 © 34:92:00 3475 
Praga 26:42 26:48 26:36 
Szwajcarję 171:79 172:18 171:32 
Sztokholm 2438:65 239':50 238 05 
Wiedeń 125-640 1259500 125:33:00 
Włochy 46:67:00 46:79 46'55 


50/, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61:50 
pożyczka kolejowa —'— 10430 
pożyczka dolarowa 85:50 
dolarówka 9075 91:75 0000 
8%, lety zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8°% listy zastawne Banku Rolnegu 9400 

8'% oblig. komun. Banko Gosp. Krajow. 94-00 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
i Kraków, dnia 22 sierpnia 1928. 


Bank Polski 180-00 Siersza g. 145-00 
GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 22 sierpnia 1928. 
Bank Poł. 18350 Lilpop Rau 42:00 
Spiess 165'00 Modrzejów 4200 
Częstocice 55:00 Ostrowiec I B 122-126 
Warsz. cuk. 63:00 II B 115-120 
Firlej 69:50 Rudzki 48:00 
Węgiel 97°50 Strachowice 55:00 
Nobel 32:50 


=" .__ 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Włedeń, dnia 22 sierpnia 19% 


Amsterdam 284-00 Bankveretn 26'15 
Belgrad 12:44:75 _ Bodenkredit 11330 
Berlin 16875 Kreditanstalt 125 
Bruksela 98:49 Anglobank 4:90 
Budapeszt 12355 Hipoteczny 92:50 
Bukareszt 4:33 ompas 0:88 
Kopenhaga 18910  Landerbank 32:10 
Londyn 343850 Merk 23 00 
Madryt 117-75 Unionbank —— 
Medjolan 3708 Obrotowy 108 70 
N. Jork 70825 Kolej północna 108250 
Paryż 216750  Zivnosteńska 8900 
cuga 3098 Czerniowce 7990 
Sztukholu 189 55 Kolej e NE 
A olej udn, 22110 
bes i aa 28 Goleszów 212:60 
bi "34 Cement 79 09 
qmerykańskie 70575 Browary 13002 
| 16990 — Alpiny 46-40 
ułgarskie 168/45 Berg u. Hütte» 78200 
Francuskie 27-67 rupp 1069 
Włoskie 37:82 Poldi Hatte _ 16075 
Jugosłowiańskie 12:39 Prager Fisen 37025 
Polskie 7360 Rima 13275 
Czeskie 2095 Skoda 26250 
Węgierskie 123 40  Siersza 11:60 
Szwajcarskie 13628 Silesia 017 
Angielskie 3429 Zieleniewski 104 50 
Holenderskie —— Apollo 186-u0 
Rumuńskie 34:36%/,  Fanto 8:80 
Belgijskie —'-- _ Karpaty 27.25 
Renta majowa 0'806 Galicja 721:0 
Renta lutowa 9'80 Nafta 35-55 
Renta kororowa 080  Schodnica 10 40 
Dunaj S. Adria 8240 Rakszawa ——- 
Tureckie 3415 Bank Małop. 022 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 22 sierpnia 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż —— 202900 
Londyn —— 25:20:25 
Nowy Jork ="— 5:19:35 
Belgja -n 72-251); 
Włochy —— 27:19 
Hiszpanjś s=’ 86:35 
Holandja —— 7208:20 
Berlin AE 12325 
Wiedeń =. 73:20:06 
Sztokholm - i 4 139-900 
Oslo —— 13860-00 
Kopenhaga —— 13860-20 
Sofja =a 3.75 
Praga —— 15:39 
Warszawa —— 58:20 
Budapeszt —— 90:56:59 
Blałogród —— 9:12 
kami z gol 
onstantynopol —— 2:673/, 
Bukareszt Som 3:181/, 
Helsingfors —— 13:091/, 
Buenos Aires —— 219:50 
GIEŁDA PARYSKA. j 
Paryż, dnia 22 sierpnia 1928. 
Londyn 12417  Holandja 1025 75 
N. dosk 2558 Praga 95-78 
Belgia 355-75 Rumunja 1565 
ochy 13385 Niemcy 61000 
Szwajcarja 492:50 Wiede 361-00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Łondyn, dnia 22 sierpnia 1928. 
N. Jork 48525 Niemcy 20'367 
Holandja 1210:62 Szwajcarja 25'200 
Francja 12421 Praga 163:75 
Belgja 54897 Wiedeń 34:42 
Włochy 9271 Warszawa 43 30 


ZZA | OE 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


5 amy 14uuumay <a, , S 


T. 140/28/4. Teodor Kramar urodzony 20 
marca 1881 w Twaczowie górnym powiat Tarno- 
pol powołany iw. czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austr. zaginął na wojnie. Wobec tego 
wdraża się na prośbę żony jego Jewdochy do 1 
roku postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się aby do 1 roku udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adw. Drowi Mironowiczowi w Tar- 
mopolu, którego równocześnie ustanawia się 0- 
brońcą węzła małżeńskiego wiadomości o zagi- 


nionym. 7259 

y Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 1 sierpnia 1928. 

T. IV. 144/27/7. Józef Garwol, urodzony w 
Piwnicznej, roku 1874, żołnierz austr. zaginął na 
wojnie 1917. Wdrażając postępowanie celem u- 
dowodnienia jego Śmierci, wzywa się o udziele- 
nie o nim wiadomości. Po 3 miesiącach wyda się 
orzeczenie. . 7258 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 28 lipca 1928, 

T. 291/28. Stefan Orłowski urodzony 1897 
w Horebeńcach jako żołnierz zaginął 1917. Celem 
uznania za zmarłego wzywa się aby do pół 
roku zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 7212 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 20 lipca! 1928, 

T. 558/28/4. Edykt. Michał Hryctów Iwana 
urodzony 13 listopada 1880 zamieszkały w Ber- 
lohach żołnierz zaginął na wojnie roku 1018. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd albo kura- 
tora Pawła Buraka w Berłohach o zaginionym 
do 6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na po- 
nowny wniosek. 7288 

_ Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 18 czerwca 1928. 


T. 552/28. Iwan Hojsan Jurka urodzony 1893 
z Wiktorowa żołnierz miał poledz 1915 roku 
koło Porohów. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd albo kuratora Iwana Strutmińskiego 


7260:| w 'Wiktorowie o zaginionym do 6 miesięcy. 72389: 


, Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 15 czerwca 1928. 


ia urzędeo <w e. 


T. 391/28. Wasyl Kłymiuk urodzony 1889 z 
Zarzecza żołnierz zaginął na wojnie roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Dmytra Obidniaka w Zarzeczu o Zagi- 
nionym do 6 miesięcy. 7287 

Sąd okręgowy, 

Stamisławów, 30 maja 1928. 

T. 475/28. Michał Łukasiewicz Jakóba uro- 
dzony 1892 z Bratyszowa żołnierz miał poledz 
1914 roku pod Narajowem. Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora dr. Wierz- 
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 
6 miesięcy. 7286 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 13 czerwca 1928. 


T. 496/28. Wasyl Kłymiuk Wasyla urodzony 
iw roku 1890 z Hawryłówki żołnierz poległ w 
roku 1914 koło, Delatyna. Celem udowodnienia 
jego Śmierci uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 


miesięcy, 7285 
Sąd okręgowy. 
Stamisławów, 14 czerwca 1928. 
T. 470/28. Wasyl Szczerbiak urodzony 1883 


w Osławach białych żołnierz miał umrzeć 1915 
w Murzuschłag. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Jurka  Greszczuka 
wi Osławcach białych o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 7284 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 8 czerwca 1928. 


T. 411/28. Feibisch Natzler false Sporn uro- 
dzony w roku 1878 z Hwożździa żołnierz zaginął 
na wojnie roku 1918. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Herscha Bressie- 
ra w Hwożździu o zaginionym do 6 miesięcy. 7283 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 8 czerwca 1928. 


T. 527/28. Mikołaj Łagojda Fedora urodzony 
iw roku 1879 z Medymi żołnierz zaginął w niewoli 
rosyjskiej 1914 roku. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Dmytra Golejczu- 
ka w Medymni o zaginionym do 6 miesięcy. 7282 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 9 czerwca 1928. k 


Ur. W I. 
~ 1895 w sbtempnie pow., Strzyżów przydzielony 
do austijackiegu 40 p. p. w roku 1915 wyruszył 
na frońt i zaginął, Wdrażając postępowanie ce- 
lem mznaria go za zmarłego, wzywa się aby 
zawiadoimiono Sąd o zaginionym do sześciu mie- 


P T. IV. 50/28. Fryderyk Ziobrowski 


sięcy. 7302 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 30 maja 1928. 
T. 751/28. Michajło Korzowałyk urodzony 
1874 z Mykietyniec żołnierz zaginął ma woiu. 


roku 1914, Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Semania Maksymiw z Mykietyniec 
o zaginionym do 6 miesięcy. 7277 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 16 sierpnia 1928. 


T. 558/28. Mikołaj Pytluk Jurka urodzony 
1874 z Pniowa żołnierz poległ 1914 roku pod 
Kołomyją. Celem udowodnienia śmierci i rozwią- 
zania małżeństwa z Justyną Pytluk ur. Magura 
nwiadomić Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego 
dra Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginio- 
nym do 3 miesięcy. 7293 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 15 czerwca 1928. 
T. 511/28. Wasyl Greszczuk Ilka urodzony 


1887 z Osłaiw białych żołnierz zaginął na woinie 
roku 1915. Celem 


L. 11114/28. 


znania go zmarłym uwiado-| Pijawą. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 


mić Sąd albo kuratora Michała Greszczuka w 
Osławach białych o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 czerwca 1928. 7291 


T. 367/28/5. Izak Feiwel Hauser urodzony 
1893 z Kałusza żołnierz zaginął w niewoli ro- 
Syjskiej roku 1917. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora dra  Wierzbow- 
skiego w. Stanisławowie o zaginionym do 6 mie- 


sięcy. 7292 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 23 czeriwca 1928. 
T. 326/28, Iwan Haśko  Jakowa urodzony 


1893 z Łenczyna żołnierz zaginął na wojnie roku 
1915 koło Gorycji. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd lub kuratora Maksyma Chomyna 


w Łanczynie o zaginionym do 6 miesięcy. 7290 
Sąd okręgowy. 
Stamisławów, 12 maja 1928. 
T. 538/28. Mychajło Hłynczak urodzony 


1880 w Majdanie górnym żołnierz zaginął na 

wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym 

uwiadomić Sąd albo kuratora Jurka Mykietiuka 

z Majdanu górnego o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 11 czerwca 1928, 7294 


T. 539/28. Dmytro Jakowyn urodzony 1887 z 
Podłuża: żołnierz zmarł 1918 roku w bitwie nad 


Zgodnie z postanowieniami art. 62. ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, poz. 272, oraz rozporządzenia 


Ministra 


Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926r. 


Zarząd podpisanej Kasy rozpisuje niniejszem wybory delegatów 
Rady Kasy Chorych król. stoł. wol. m. Lwowa. 

Spisy uprawnionych do głosowania, sporządzone według 
stanu taktycznego z dnia 22 sierpnia b. r. po myśli art. 8. wyżej 
cytowanego rozporządzenia z grupy ubezpieczonych i prace- 


dawców, wyłożone 


będą do publicznego wglądu od dnia 


5 września do dnia 17 września 1928 codziennie od godziny 
8 do 20 w Prezydjum Zarządu, ul. Brajerowska 8, I. p. front. 
Dnia 16 września godzina 20 kończy się prawo wgłądu. 

W tym to czasie przysługuje każdemu ubezpieczonemu, 
odnośnie do ubezpieczonych i każdemu pracodawcy, odnośnie 


prawo wniesienia skargi do 


i tyluż zastępców. 
Listy kandydatów, 


w sposób następujący: 


do pracodawców, prawo reklamacji co do wpisania lub wykre- 
ślenia ze spisu czy reklamującego czy innej osoby. 

Reklamacje można wnosić tylko do Zarządu Kasy Chorch 
m. Lwowa, ul. Brajerowska 8, a odnosić się one mogą wy- 
łącznie do stanu faktycznego ubezpieczonych wzgl. pracodawców, 
co do umieszczenia w spisach wyborców. W ciągu dni pięciu 
dó daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy Chorych przysługuje 


Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 


we Lwowie, na ręce Zarządu Kasy jedynie z powodu naruszenia 
ustawy i przepisów wyborczych. 

Ilość delegatów mających być wybranymi wynosi w grupie 
ubezpieczonych 69 i tyluż zastępców, w grupie pracodawców 30 


ułożone oddzielnie dla pracodawców, 
oddzielnie dla ubezpieczonych mogą zawierać najwyżej dwa razy 
tyle kandydatów, ilu ma być wybranych delegatów. Wobec tego 
wzywa Zarząd Kasy do składania list kandydatów najpóźniej do 
dnia 26 października 1928 godz. 14-ta na ręce Zarządu Kasy, 
oraz poucza, że głosować można tylko na listy uznane za ważne 
> i podane do publicznej wiadomości. 
Wybory z grupy pracodawców Odbędą się w niedzielę dnia 
= 18 listopada b.r. od godziny 8 do 20 w salach Izby Rękodziel- 
niczej, przy placu Strzeleckim i salach Straży Ogniowej m. Lwo- 
wa przy placu Strzeleckim, w ten sposób, że wyborcy-praco- 
dawcy od litery A do M głosują w salach Izby Rękodzielniczej, 
zaś od N do Z w salach Straży pożarnej. Wewnątrz wymienio- 
nych lokali będą umieszczone drukowane informacyjne tablice na 
kurytarzach i w odpowiednich salach. 
Wybory z grupy ubezpieczonych odbędą się w sobotę 
dnia 17 listopada b. r. i w niedzielę dnia 18 listopada b. r. 


a) w sobotę dnia 17 listopada od godziny 8 do 20-tej gło- 
sują ubezpieczeni I pracujący w przedsiębiorstwach: 


1) „Arma“ fabryka broni i maszyn w fabryce przy pl. Bema 3. 
2) Lwowskie Tow. Akcyjne Browarów w browarze przy Ul. 


Kleparowskiej. 
3) Spka Akc. 
cina 11. 


L. Zieleniewski w fabryce przy ul. Św. Mar- 


4) Spka Akc. Rucker fabr. konserw i „Bacon* w gmachu 


fabryki na Zniesieniu. 


5) Państwowe Zakłady Obróbki drzewa w fabryce na Per- 


senkówce. 
6) Państwowy Monopol 


Spirytusowy i Państwowa Wytwórt- 


nia wódek Nr. 10 w lokalu przedsiębiorstwa na Bogdanówce. 


Sąd albo, kuratora Ołeksę Stasiuka w Podłożu 
o zaginionym do 6 miesięcy. 7295 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 13 czerwca 1928. 


T. 91/28. Jan Pawłyk urodzony w Bucowie 
1877 jeniec wojenny od 1917 nie dale wiadomości. 
Wzywa się by do półroku od ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub ku- 
Ameisenowi 


Tatorowi dnowi 


Przemyślu. 


adwokatowi w 
7255 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 16 czerwca 1928. 


T. IV. 30/28/5. Jan Kruczek, urodzony w 
Mszalnicy, 1880, żołnierz austrjacki, zaginął na 
wojnie 1915. 'Wdrażając postępowanie celem 
uznania go zmarłym, wzywa się o udzielenie 
o nim wiadomości. Po 6 miesiącach, na ponowas 
iprośbę, 'wyda się orzeczenie. 7257 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 28 lipca 1928. 


T. 258/28, Łukasz Wesna urodzony 1879 w 
Podbereźcach jako żołnierz zaginął 1917. Celem 
uznania za zmarłego wzywa się aby (do 3 mie- 
sięcy) zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 7256 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 19 lipca 1928. 


T. 531/28. Bazyli Szełenko urodzony 
w Międzygórzu żołmierz wracając z nieweli 


1875 
ro- 


Lwów, dnia 22 sierpnia 1928. 


OBWIESZCZENIE 


7) Miejskie Zakłady Gazowe w gazowni przy ul. Gazowej. 
8) Miejskie Zakłady Elektryczne, głosują stosownie do przy- 
działu pracy przy ulicy Wuleckiej, na Gabryelówce i na Persen- 


kówce. 


9) Miejskie Zakłady Wodociągowe w Zakładzie przy ulicy 


Zielonej. 


10) Miejskie Teatry w lokalu Teatru Wielkiego. 

11) Urzędnicy i niżsi funkcjonarjusze Magistratu, pracownicy 
Komisarjatów, Zakładów Czyszczenia miasta, kolektorów, Wy- 
działu drogowego, kanałowego, Straży pożarnej, personel szkołny, 
Zakładów Opieki Społecznej, Miejskiej Kasy Oszczędności, Fizy- 
katu, Betoniarni, Rzeżni, Miejskiego Zakładu Aprowizacyjnego, 
pogrzebowego itd. w salach ratusza w Rynku, w dwóch sałach: 
Nr. 1 od początkowej liczby nazwiska wedle alfabetu od A do 


K-— Nr. 2:0od L dow 


W niedzielę dnia 18 listopada głosują: 1) Dozorcy i służba 
domowa w sześciu salach Ratusza w Rynku: w sali Nr. 1. od 
A—E, Nr. IL od F—J, Nr. III. od KŁ, Nr. IV. od M—P, Nr. 


V. od R=S, Nr. VI. od T—Ż. 


Wszyscy inni wyborcy z grupy ubezpieczonych, powyżej 
nie wymienieni, a których nazwiska zaczynają się na niżej wy- 


mienione litery, głosują: 


na literę B w pałacu Biesiadeckich plac Halicki 101. 
C i D w szkole Mickiewicza ul. Rutowskiego Nr. 1. 
2 


» n A, E i F » ” n „ ” jà 
m paki l w. » M » z wo. 
„ » Hij w szkole ŚW. Anny, ul. Św. Anny sala Nr. 1. 
» n K n ” » ” » » ” n 2. 
» » L, ŁiN » a n » ” » » » 4. 

+ A 5 » suk % „ gimnastyczna 

„  „ O, QiRwszkole Piramowicza, pl. Strzelecki, sala Nr. 1. 

» P 27 w n W 0 2. 
» à S w szkole Mickiewicza, ul. Rutowskiego, sala Nr.4. 
U, V, W w szkole Staszica, ul. Podwale, sala Nr. 1. 


» T, Zi Ż. 2) , 
Uprawnionymi do głosowan 


osoby, głosują wyłącznie w grupie 


Każdy wyborca głosuje osobiście. Pracodawcy, będący oso- 
bami prawnymi, głosują za pośrednictwem uprawnionych peł- 
nomocników. Pracodawcy, zatrudniający więcej niż 30 ubezpie- 
czonych, mogą głosować za pośrednictwem upoważnionych przez 
siebie zastępców. Zastępca może głosować tylko w imieniu 


jednego pracodawcy. 


Wyborcy winni przy głosowaniu posiadać dowody stwier- 
dzające ich tożsamość (dowód osobisty, Książeczka Kasy Chorych 
i t. p.) i na żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej je okazać. 

Karty wyborcze muszą być barwy białej i zawierać tylko 
numer listy kandydatów uznanej za ważną. Wszelkie inne karty 


są nieważne. 


Głosujący otrzymuje od przewodniczącego Komisji wyborczej 
kopertę, do której wkłada kartę wyborczą. 


ZA ZARZĄD RASY CHORYCH M. LWOWA 


syjskiej w roku 1918 zachorował w drodze za 


J 35 LU 
| ia są ci pracujący, 
22 sierpnia b. r. byli ubezpieczeni w Kasie Chorych m. Lwowa, 
ukończyli 20 rok życia i są umieszczeni w spisie wyborców. 
Ubezpieczeni, którzy zatrudniają jedną lub dwie osoby, głosują 
wyłącznie w grupie ubezpieczonych. 

Uprawnionymi do głosowania Są ci pracodawcy, którzy 
w dniu 22 sierpnia b. r. pracujących ubezpieczali w Kasie Cho- 
rych m. Lwowa. Ubezpieczeni zatrudniający więcej niż dwie 


Rostowem w Rosji zaginął, Celem uznania %0 
zmarłym  uwiadomić Sąd albo 
Wierzbowskiego. w Stanisławowie o zaginiony” 
do 6 miesięcy. 1258 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 25 czerwca 1928, 


ZMIANA NAZWISK. 
URZĄD WOJEWÓDZKI LWOWSKI. 

We Lwowie, dnia 9 sierpnia 1928 © 
L. AD — 12919 ex 1928 r. 

OGŁOSZENIE. 
Nestor Kazio, ślubny syn małżonków, Janė 

i Salomei, z domu Łapicka, urodzony w Dmytro“ 
wicach dnia 30 października 1860 r. sekwestrat! 
podatkowy zamieszkały we Lwowie, ul. Kordec* 
kiego l. 33a wniósł prośbę o zezwolenie na zmi4% 
nę nazwiska rodowego „Kazio“ na nazwisk? 
„Kaziewicz*. 


Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje p% 


karatora drai 


| 


| 


wyższą prośbę do powszechnej wiadomości 7%. 


nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dni 
24 października 1919 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 88 po% 
478 wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, któ 
re podać należy do Województwa we Lwowiś 
w przeciągu dni 90-ciu od dnia niniejszego ogł0% 
szenia 7313 
Za Wojewodę: 

w. z. Naczelnik Wydział” 

Dr. Bańkowski 


»” Y ZI 
którzy w dniu 


pracodawców. 


Przewodniczący Zarządu: CHRYSTOWSKI MICHAŁ. 


|-maw we] m... U l ŘŘŮŘ E 
A IZZZA ZZ CCC ZI 
„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 
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